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Prezydent Rzeczypospolitej 


Warszawski koresp. „Głosu | 
Polskiego* (S$) telefonuje: Í 


Zapowiedziane ta wczoraj na |- 
godż, 12-4 otwarcię Sejmu wy- 
wofało w stólicy i całym kraju 
niesłychane _ zalnteresowanie. 
W Warszawie już od samego ra 
na zaczęty się gromadzić tłu- 
my publiczności na Nowym 


Święcie į na ulicach, przylega- niesłychane wrażenie wśród po | 


jacych do Sejmu, Na wyletach 
tych ulic na sto metrów od par 
lamentu policja ustawiła poste- 
runki j nie przepuszczała niko- 
go bez wylegitymowania się. 
Wewinatrz Sejmu straż marszał 
kowską legitymowała przyby* 
wających po raz drugi. 


List Prezydenta Rzplitej 


O godzinie 11-ej przed połud- 
niem zaczęli się zjeżdżać posto 
wie, Mówiono, coprawda, w ku 
luarach, że į tym razem posie- 
dzenie Sejmu nię odbędzie się, 
jakkolwiek przeważały głosy, 
Że nic nie stanie na przeszko- 
dzie otwarciu sesji } Że zosta- 
nie ona otwarta w zipełnym 
spokoju. Tyinczasem koło godz, 
li'm. 40 przed południem do 
Sejmu przybył adłutant pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
listem do marszałka Sejmu po- 
sła Daszyńskiego z listem odr 


Straszne sceny 
na walce byków 
Saragossa, 5. 11. 29. (Własną 


służba informacyjna „Głosu 
Polskiego“). Podczas walki by- 
ków rzucił się na trybunę cięż- 
ko zraniony byk i stratował 
cztery osoby. Rozwścieczone 
zwierzę rzuciło osiem osób ńa 
arenę, rozpruwając im waęttrz- 
ności. W olbrzymiej i zapełnio- 
nej do ostatniego miejsca are-! 
nie powstała nńieopisana panika 
<tóra spowodowała ciężkie po- 


niu- Tłumy gromadziły się na u* | publicznie od Szefa 
licy Nowy Świat, 
Ujazdowskich. 


wielkiego zainteresowania, pa- 
nował całkowity spokój. Na uli- 
cach kursowały wzmożone po- 
sterunki policyjne, 


wię zakończyli obrady į opuści- 
li Sejm, 


BĘDZIE ROZWIĄZANY 


ręcznym. List ten zawiadamiał$ Marszałek Daszyński 
woł rmitu in 30. 
pam +01 Marszałek Daszyńsk. nie o 


Treść listu podajemy poniżej. | twierał wogóle sesji, Posłów Z) 
rozporządzeniu pana Prezyden-g,zą d przedstawionej. 
ta Rzeczypospolitej, zawiadomi ; 
listami. Według obliczeń najbliż | Rząd ma natomiast prawo 
szą sesja Sejmu odbyć się może | każdej chwili przedstawić Pre- 
dnia 6 grudnia 1929 roku- zydentowi Rzplitej wniosek na 
. rozwiązanie parlamentu. 


czaje i w tym wypadku wyma- 
gają, aby Szef Państwa podej- 


Olbrzymie wrażenie 
w Warszawie 


Zawiadomienie to wywołało 


słów. Wszystkie kluby, prócz| Kto, kogo może obalić 
klubu B. B. zwołały natych: | 
miast posiedzenia, które trwały 
bardzo krótko. Powziętych u- 
chwaął nie podano do wiadomo- | 
ści prasy. 


List z jakim marszałek Da-| Posiedzenie Centrolewu 


szyńiski zwrócił się do Prezy- 


bodaj pierwszy wypadek w 


Cała stolica była w napręże” tol 
Państwa 
rozwiązanie parlamentu, które- 
mu sam przewodniczy, albo dy 
misjj rządu. Żadna konstytucja 
świata takich postulatów nie 
przewiduję, Wniosek o rozwią 
zanie sejmu jest j w naszej kon- 
stytucji wyłącznym przywile- 
lejem rządu, postulat zaś zmia- 
ny rządu może oczywiście na- 
stąpić przez formalne głosowa- 
nie izby, a parlamentarne oby” 


prezes parlamentu żądał i 


w Alejach 


Wszędzie jednak, pomimo 


postanowiono, aby podczas 
przerw w pracach sejmu utrzy 
mywany był stały i ścisły wza 
jemny kontakt między wszyst- 
kiemi klubami, ` zgrupowanemi 
w cenrolewie. 


Koło godziny 1 m. 20 posło- 
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POSIEDZENIE WCZORAJSZE NIE ODBYŁO SIĘ 


Manifestacje w Łodzi 

W dniu wczorajszym koło 
mowa? ewentualną decyzję tej| godz. 7—8 wiecz. w kilku punk 
zmiany dopiero na podstawie |tach, zarówno w śródmieściu, 
prośby o zwolnienie, przez sam |jak i na przedmieścich gripy 


ludzi, przeważnię robotników, 
usiłowały urządzić maniiesta- 
cje, związane z sytuacją sejmo 
wą. Ulicami pewnemi sunęły 
nieliczne oddziały, do 400 osób 
maximum, które wznosiły o- 
krzyki na cześć marsz. Daszyń 
skiego i przeciw obecnemu rzą 


de "| Po posiedzeniu poszczegól- | dowi. Pochody ` nie były. roz- 
denta Rzeczypospolitej stanowi | nych klubów poselskich zebrali |praszane, lecz rozwiązały ` się 
py się dzisiaj w sejmie przewodni- | SAme 
dziejach parlamentaryzmu, aby czący klubów, wchodzących w [int 

skład centrolewu. Narady mia- jiąc «. I 
ły charakter poufny i wynik ji rozpychając tłum. Nikt nie 
ich trzymany jest w tajemnicy. | odniósł obrażenia. Uczestnicy 


Skonsygnowana policja 
owała,: przeszkadza- 
„.zeniu większych grup 


pochodów - śpiewali- „czerwony 


Król angielski żyje 
Złośliwa mistyfikacja 
przez radjo 
PARYŻ, 5.11.  Radjostacja 
paryska. padła wczoraj ofiarą 

złośliwej mistyfikacji. 
Ktoś zawołał ją telefonem i 


ġ zgłosił się słowami: 


Do Pana Marszałka Sejmu 
Ignacego Daszyńskiego 
Na podstawie artykułu 26 konstytucji zawiadamiam Pana, 
że zwołaną na dzień Í listopada 1929 r. sesję Sejmu odraczam 
na dni 30-ci. 
(—) lgnacy Mościcki 
Prezydent Rzplitej Polskiej 
Warszawa, 5 listopada 1929 r. 
(—) Dr. K. Świtalski 


prezydent ministrów 


k k $ 


— „Tu jest ajencja Havasa. 
Otrzymaliśmy właśnie wiaądo- 
mość, że król Jerzy umarł dzi- 
siaj po poludniu“. 

Ponieważ radjostacja otrzy- 
muje najnowsze wiadomości od 
Havasa, nie sprawdzała już 
prawdziwóści tej wiadomości. 
Dopiero po rozgłoszeniu jej Ha 
vas stwierdził mistyfikację. 

LONDYN, 5.11. Pogłoski, ja- 
kie pojawiły się w Paryżu o rze 
komej nagłej Śmierci króla An- 
glji pozbawione są wszelkich 


Konstytucja przewiduje, że sesję budżetową Prezydent | podstaw. 


Rzeczypospolitej odroczyć może raz jeden na przeciąg dni 30-tu. 


W rozmowie p. premjer Kazimierz Świtalski z p. marsz. 
Da 


ranłenia i stratowanie 40 osób. ieznączało rozwiązanie sejmu. 


szyńskim zaznaczył, że p. Prezydent z naciskiem podkreślił 
iz odroczenie sesji sejmowej w żadnym wypadku nie będzie. 


Otoczenie króla wydało © 
świadczenie, zapewniające, iż 
król Edward w dniu dzisiej 
szym powróci do Londynu i bę 
dzie prowadził w dalszym ciągw 
swój wysoki urząd. 


Str. 2 


O$TATNIEJ 
CHWILI 


PARYŻ. „Figaro“ 
daje wyraz poglądowi, 
iż wejście Brianda w 
charakterze ministra 
spraw zagranicznych do 
rządu Tardieu jest de- 
cydującem w rozważa- 
niach na temat czy no- 
wy rząd uzyska zaufa- 
nie parlamentu czy nie. 


MOSKWA. Gazety 
sowieckie donoszą 0 no- 
wych 12 wyrokach śmier- 
ci, wydanych na chło- 
pów, z których dwaj 
byli oskarżeni o podpa- 
lenie gospodarstw ko- 
lektywistycznych oraz 
siedmiu o zabójstwa u- 
rządników sowieckich. 


RYGA. „Prawda“ 
donos, że komunistycz- 
ne organizacje robotni- 
cze Moskwy i Leningra- 
du wydelegowały 200 
robotników do dyspozy- 
cji komisarjału spraw 
zagranicznych. 


Robotnicy ci mają 
przejść specjalne wyszko- 


lenie sześciotygodniowe 
pod kierownictwem u- 
rzędników komisarjatu 
1 wysłani będą do so- 


cą. 
w ten sposób będzie 
przeprowadzona całko- 
wita proletaryzacja dy- 
plomacji sowieckiej. 


LONDYN. Donoszą 
z Nowego Jorku, wsku- 
tek krachu na giełdzie 
Bitty. Bank byt zmu- 
szony zawiesić wypłaty. 
Sytuacja na rynku pie- 
niężnym jest wciąż bar- 
dzo ciężka. Miarodajne 

nniki finansowe ro- 
bią wielkie starania ce- 
lem zapobieżenia upad- 
łości banku, który jest 
poważną instytucją fi- 
nansową, i którego upa- 
dek mógłby pociągnąć 
niezwykle ujemne na- 
stępstwa. 


HELSINGFORS, — 
Patrol wysłany przez 
rząd fiński, odnalazł 10 
dalszych zbiegów z wysp 
Sołowieckich. 

Są to przeważnie włoś- 
cianie z Ukrainy, t. zw, 
„kułacy”, którzy oder- 
wali się od ogólnej gru- 
py zbiegów i dłuższy 
czas błądzili, zanim prze- 
szli na terytorjum tiñ- 
skie, Stoczyli oni sze- 
reg walk z patrolami so- 
wieckiemi, riejednokrot- 
nie walcząc toporami. 

Fiński Czerwony Krzyż 
również wysłał patrol 
celem odszukania dal- 
szych zbiegów. 


PARYZ, Według do- 
niesień z Nicei, dokona- 
no wczoraj wieczorem 
w Monaco antyłaszy- 
stowskiego zamachu 
bombowego. 

Przed jednym z do- 
mów, gdzie regularnie 
zbierali się faszyści wło- 
scy wybuchła bomba, 
która zniszczyła front 
domu. 
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ZBYTECZNEJ LEGEN 


Niewiadomo dlączego utarło 
się ogólne mniemanie, że Józeł 
Piłsudski, obecny Pierwszy Mar 
szałek Polski, który niespożyte 
zasługi położył w dziedzinie or- 
ganizacji Wojska Polskiego, ma 
za sobą w okresie przedwojen- 
nym śęsto i chlubnie zapisaną 
kartę, jako jeden z najczynniej- 
szych i najpopularniejszych po! 
skich działaczy rewolucyjnych. 
Utworzyła się legenda, że Jó- 
zef Piłsudski, ongi „towarzysz 
Ziuk* był promotorem i kierow 
nikiem podziemnej walki tero- 
rystycznej z najeżdzcą moskiew 
skim, że stał na czele „„bojó- 
wek“, że wszystkie najefektow- 
niejsze, najśmielsze zamachy 
były jego dziełem, lub jego po- 
mysłem. Do stworzenia tej le- 
gendy przyczynili się socjaliści 
polscy, pragnąc dla swych chwi 
lowych celów wyzyskać kolo- 
salną i zasłużoną popularność 
Józefa Piłsudskiego z okresu 
tworzenia i walk Legjonów Pol 
skich. Kompozytorzy tej legen- 
dy zabrnęli tak daleko w swej 
świadomej i rozmyślnej przesa- 
dzie, że obalenie jej stałoby się 
dla nich przedewszystkiem kom 
(promitacją. Dla Józefa Piłsud- 


ł jskiego — nie, On bowiem do-| 
wieckich placówek dy-|koła siebie legendy tej nie two- 
plomatycznych zagrani- irzył — conajwyżej obojętnie po 
Pismo zaznacza, że: zwalał ją tworzyć i w pewnych 


chwilach, pasywnie zresztą, od- 
nosił się do niej, jako do akce- 
sorjów, niezbędnych dla pew- 
nych swych posunięć. 


Józef Piłsudski, którego dzia 
łalność pisarska i odczytowa 
jest nad wyraz płodna, w naj- 
cięższych dla siebie chwilach 
nie odwoływał się do przypisy- 
wanych mu zasług z okresu 
przedwojennego; nigdy w 
Żadnej książce, w żadnej mo- 
wie nie podnosił tych czynów 
bohaterskich, których wypełnie 
niem obdarzyła go legenda. 

Bowiem Józef Piłsudski wie- 
dział, co zrobił jako „towarzysz 


Ziuk”, a jego dawni towarzy- |go, a posiadający, jako jeden z | wyczynu rewolucyjnego 


ci O 
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im, że tak entuzjastycznie pod- | wierną i bezkompromisową służ 


noszony do wyżyn bohaterstwa 


lbe bojową polskich socjalistów. 


przedwojenny Józef Piłsudski! Nic błędniejszego, niż oba te 


nie był ani twórcą programu 
socjalistycznego z hasłem Nie- 
podległości Polski na czele, ani 
inspiratorem i wykonawcą sze- 
| regu zamachów, które zostały 
| wykonane przez szarych, często 
` bezimiennych bohaterów, a któ 
re obarczają nimbem chwały o- 
sobę Marszałka. Niejeden z bo- 
haterów tych żyje dziś jeszcze, 
wielu zawisło na szubienicach 
carskich, wielu zaś, świado- 
mych tej niepotrzebnej omyłki, 
albo milczy, albo kontynuuje i 
podtrzymuje legendę, która nie 
ma w sobie niemal nic z praw- 


dy. 


Pierwszemu Marszałkowi Pol 


ski, Józefowi Piłsudskiemu nie! 


(są dziś potrzebne legendy o „to 

watzyszu Ziuku*, Najbliżsi z 
| współpracowników jego — puł- 
kownicy Sławek i Prystor — 
|najlepiej wiedzą o tem, co kto 
i kiedy robił przed wojną, gdy 
(walka z najeźdźcą rozpaliła się 
ji przybrała formy systematycz- 
|nego teroru, stałych zamachów, 
pełnych poświęcenia boha- 
terstw, najwymyślniejszych pod 
stępów podziemnej walki rewo- 
| lucyjnej. 

Nie odpowiada rzeczywisto- 
ści niedawne twierdzenie mini- 
stra Moraczewskiego (ongi wy- 
bitnego socjaldemokraty gali- 
cyjskieśo, a później wybitnego 
członka Pólskiej Partji Socjali- 
stycznej jakoby Józef Piłsud- 
ski nie był nigdy socjalistą. Tak 
samo, jak nie odpowiadają pra- 
wdzie, szerzone ongi przez sa- 
mą P. P. S. i marszałka Daszyń 
skiego, opowieści o bohater- 
skich czynach rewolucyjnych 
„towarzysza Ziuka” w czasie 
krwawej walki socjalistów pol- 
skich z caratem. Piłsudski socja 
listą był, był nim przez długi 
szereg lat, wyznawał program 
partyjny, ułożony nie przez nie- 


twierdzenia. 

Gdy poraz pierwszy ukazała 
się na scenach polskich sztuka 
p. t „Dziesięciu z Pawiaka", 
w której autor, nieświadom pe- 
wnie dziejów ruchu rewolucyj- 
nego w Polsce, uczynił z Piłsud 
skiego bohatera, wywożącego 
nieszczęsnych skazańców z car- 
edy turmy, nie odezwał się je 
den głos sprzeciwu, lub spro- 
fstowania, że tak nie było, jak- 
: kolwiek ten który wywiózł stra 
*ceńców żył i żyje podziś dzień, 
ttak samo, jak żyją ci, którzy 
tten efektowny akt rewolucyjny 
urządzili, oraz wielu z tych dzie 
sięciu, którzy zostali wywiezie- 
ni. Przecież powszechnie jest 
wiadomo, że rotmistrzem Żan- 
darmerji, który dziesięciu z „Pa 
wiaka' wywiózł jest Jur-Gorze 
chowski, że wewnątrz więzienia 
rzecz tę z naczelnikiem „Pa- 
wiaka”, Derengowskim, (dostał 
| on za to 10.000 rb.),ułożył Maks 
Horewitz, obecnie przebywają- 
cy w Sowietach, jako komuni- 
sta, że promotorem i przygoto- 
| wawcą tego wyczynu była mło- 
|da i piękna, dziś już nieżyjąca, 
działaczka bojówki P. P, S, Ku- 
| tner-Posnerowa, pod której o- 
|kiem i osobistym nadzorem w 
mieszkaniu przy ul, Foksal w 
| Warszawie szyte były mundury 
jpolicyjne i żandarmskie, skąd 
| też wyruszyli pojedyńczo bojow 
cy, uzbrojeni w browningi i bom 
by na miejsce spotkania, aby 
stamtąd udać się w nocy do 
„Pawiaka”, 


j 


| 


Piłsudski o tym czynie nie 
wiedział Dowiedział się o nim 
z gazet. Tak samo, jak nie wie- 
dział o zajęciu Mińska-Mazo- 
wieckiego przez bojowców P.P, 
S, i o skonfiskowaniu tam przez 
nich blizko pół miljona rubli z 
kas carskich — skarbowej i woj 
skowej. Organizatorka i tego 


była 


sze, wiedząc o tem również, w | głównych punktów walkę o Nie|nieżyjąca już Kutner-Posnero- 


sposób fetyszowski splatali baj- 
kę na swoje potrzeby, nie licząc 
się z tem, że bajka ta kiedyś 
przeciw nim samym się zwróci. 
Dzisiaj dla socjalistów polskich, 
tych, którzy w gronie swem po- 
siadali Józefa Piłsudskiego i 
znali dość skromną rolę rewolu 
cyjną, jaką „towarzysz Ziuk' 


spełniał, pomimo opozycji w ja- | katorów Marszałka, jakoby. „to, w Krakowie, 


podleśłość Polski. Nie on jeden 
zatem i nie on pierwszy rzucił 
hasło walki o wolność zgnębio- 
inej : rozdartej przez rozbior- 
ców Ojczyzny. Wyznawców te- 
go hasła, połączonego z konie- 


iwa, oraz młody oficer rosyjski, 
lsyn dowódcy pułku, stacjonują- 
jcego stale w tem mieście. — 
Z pieniędzy, zabranych w Miń- 
sku - Mazowieckim, „towarzysz 
jZiuk' otrzymał 


kilkadziesiąt | nie zdziałał 
cznością czynnej walki, było ty- | tysięcy rubli na zakup broni w | balast 
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się początkiem idei wojskowej 
obecnego Pierwszego Marszał- 
ka Polski, Ale to wojsko kra- 
kowskie, składające się z kilku- 
nastu osób, miało służyć partii, 
której program, obok żądań na- 
tury socjalnej, wysuwał poli- 
tyczny postulat Niepodległości 
Polski. Instruktorem tego woj- 
ska był wówczas „towarzysz 
Ziuk*, Wojsko to było uzbro- 
jone i utrzymywane przez par- 
tję, na której czele stoją obec- 
nie Daszyński, Niedziałkowski, 
Ziemięcki, Purtal,  Diamand, 
Barlicki, Marek, Liberman, Kwa 
piński, Arciszewski i inni. Wów 
czas kierowali tą partją, na któ 
rej usługach i utrzymaniu była 
bojówka krakowska — ludzie 
inni — dziś częściowo nieżyją- 
cy, albo nie biorący już udzia- 
łu w ruchu politycznym — al- 
bo znajdujący się po tamtej stro 
nie granicy bolszewickiej — al- 
bo wreszcie niektórzy z współ: 
czesnych działaczy P, P. S,, czy 
też oddanych przyjaciół Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

I wiele innych czynów, które 
z potrzeby zrodzona legenda, 
przypisuje Marszałkowi Piłsud- 
skiemu, odbyło się bez jego u- 
działu i bez jego wiedzy. Dzia- 
łalność Pierwszego Marszałka 
Polski na kanwie kilkudziesię- 
ju lat jest tak różna i tak cie- 


cI 


kawa, że przypisywanie; Mu 
rzeczy, z kťórymi nic nie miał 
wspólnego, jest chyba rzeczą 


zbyteczną. Polska Partja Socja- 
| listyczna zawiniła, tworząc te 
| legendy i wini dalej, nie mając 
l odwagi rozwiania tych legend. 
Zabrnęła tak głęboko w świa- 
domem wprowadzaniu w błąd 
ogółu, dla swych chwilowych ce 
lów, że odwołanie panegiryków 
nie uważa dla siebie za możli- 
we nawet teraz, gdy stanęła do 
otwartej walki z Marszałkiem 
Piłsudskim i jego systemem rzą 
dzenia, reprezentowanym przez 
dawnych swych towarzyszów 
partyjnych — Prystora, Sław- 
ka, Moraczewskiego, Jura Go- 
rzechowskiego i Twardę. 

Jest to metoda zła — zła, za- 
równo ze strony dawnych, jak 
i obecnych przyjaciół Józefa 
Piłsudskiego — Każdy Wielki 
człowiek, oprócz tego, co istot- 
dźwiga na sobie 
przypisywanych mu 


siące. I fałszywem jest twier- | Belgii i na utworzenie poza gra! wielkich czynów”, Ten balast 


dzenie samozwańczych gloryfi- 


nicami byłej Konśresówki, t. j. 
normalnego od- 


kiej stoją w stosunku do Pierw- | warzysz Ziuk” był tym, który| działu bojowego, któryby na 
szego Marsz. Polski obalenie | w mroku niewoli podjął tę czyn | wezwanie władz partyjnych (a 
tej legendy, uwitej z konspira-|ną walkę, jakoby całe brzemię |do władz partyjnych Józef Pił- 
cyjnych kwiatów przeszłości, | odpowiedzialności i bohaferstw sudski nigdy nie należał) wyko- 
byłoby rzeczą niemożliwą, bo|wieńczyło jedynie Piłsudskiego, nywał wskazane mu polecenia 
chybioną. Nikt nie uwierzyłby który całopalnie oddał się w terorystyczne. To właśnie stało 


AF 


Krwawe starcie szaulisów mam 


z regularną armją litewską 


20 osób rannych. 


RYGA. 5.XI. (Telegr. wlasny „Głosu Polskiego“) Dziś doszło na granicy łotewskiej do 
zbrojnego starcia w miejscowości Szauguciskach pomiędzy oddziałem wojska litewskiego a od- 
działem Szaulisów. Jak wiadomo od ustąpienia Waldemarasa panuje wielki rozdźwięk pomiędzy 
regularną armją a szaulisami. W wyniku starcia z obu stron odniosło rany 20 osób. 


RYGA. 5.XI: Według nadeszłych tu wiadomości z Kowna dziś doszło do burzliwych de 
monstracji zorganizowanych przez zwolenników Waldemarasa jako protest przeciwko decyzji rządu 
wzywającej Waldemarasa do opuszczenia granic Litwy. Domonstranci zebrali się przed siedzibą 
Rady Ministrów żądając powrotu Waldemarasa do czynnego życia politycznego" Zawezwana 
policja demonstrantów rozproszyła. 


RYGA, 5.XI. Dziś na uniwersytecie kowieńskim odbyło się nadzwyczajne zebranie słit- 
chaczów,jha którym uchwalono rozpocząś strajk w wypadku, gdyby rząd uległszy represjom zwo- 
lenników Waldemarasa powierzył mu profesurę na uniwersytecie kowieńskim. Po zebraniu studen 
ci w zupełnym spokoju przeszli głównemi ulicami miasta niosąc figurę Waldemarasa z napisem 
„Precz z mącicielem Litwy“. Figura ta została następnie przez studentów spalona na jednym 
z placów publicznych. 


— w obecnej sytuacji — powi- 
nien być zdjęty z bark Marszał- 
ka. Domaga się tego prawda hi- 
storyczna, która dla przyszłych 
pokoleń dziś już powinna stwa- 
rzać źródła pewnych, stwierdzo 
nych faktów, Lukę tę wypełnić 
mogą albo własne pamiętniki 
Piłsudskiego z działalności jego 
przed wojną, czynią to wszakże 
wszyscy kierujący i wybitni mę 
Żowie stanu, albo beznamiętna, 
bezstronna, oparta na rzeczywi 
stości monośgrafja Józefa Pił- 
(sudskiego, Ona tylko pozwoli 
stworzyć prawdziwy wizerunek 
tego, co bojówkę socjalistyczną, 
utworzoną i utrzymywaną przez 
partję, umiał przekształcić na 
pierwsze oddziały strzeleckie, 
stanowiące podstawę Legjonów 
i obecnej Armji Polskiej Ów 
niezbędny pamiętnik, czy owa 
konieczna monografja, oprócz 
pracy nielegalnej w Łodzi i 
Warszawie, oraz pracy w dru- 
karniach „Robotnika” i „Przed- 
świtu” w Londynie, obok nie- 
bezpieczeństw, związanych z 
przemycaniem zakazanej litera- 
tury socjalistycznej do byłega 
Zaboru rosyjskiego, jako czy 
bojowy, zorganizowany w Kra- 
kowie przez „towarzysza Ziu- 
ka“, ale wykonany bez jego u- 
działu osobistego, zapisze tylka 
jeden wyraz: Rogów. 


Głos Folski 
ARMJĘ GENERAŁA SAMSONOWA SPRZEDANO NIEMCOM 


TWOJA JEST KREW A ICH SREBRNIKI 


NOWE REWELACJE „GŁOSU POLSKIEGO" O ZAMORDOWANIU 3-CH AN- 
GIELSKICH DEDEKTYW6óW PRZEZ CARSKICH ŹANDARMóÓW W WARSZAWIE 


Warszawski koresp. „Głosu ; doskonale zorganizowane pla- 


srt. £T. Z 


Str. 3 


! z czynności kelnerskich, îryziėr-į przez swych agentów. działają. Dia angielskiego kontrwywia 
Polskiego“ (S) telefonuje: A szpiegowskie. ~ [skich itp. cych na terenie Niemiec. że nie, du było jasnem. że w rosyjskim 
Czytelnikom „Głosu Polskie O działalności organizacji Już w pierwszych miesiącach į miecki sztab generalny jest wjsztabie generalnym pracuje za 
go” znane są już sensacyjne | szpiegowskich na terenie pań-| wojny armia rosviską doznała: posiadaniu wszelkich planów o-| konspirowany szpieg niemiec- 
szczególy w związku z aferą | Stwa rosyjskiego był poiniormo wielkiej klęski, Dziesiąta dywi- |peracyjnych, odnoszących sięjki. Widząc, w tem wielkie nie- 
szpiegowską w roku 1914, kie| Watv kontr - wywiad angielski zła, którą dowodził generał Sam: do armii Samsonowa. że posia | bezpieczeństwo dla armji koa- 
dy to. na skutek rewelacji po-|a_ Doniewaź działalność szpie-|Sonow została omal że cała|da odpisy rozkazów. meldun- | licyjnych postanowili anglicy 
czynionych przez wywiadow-|SÓW niemieckich groziłą rów- wzięta do niewoli. zaś zwycię-|ków itp. wysyłanych i otrzy-| wykryć i zdemaskować szpie- 
ców angielskich o szpiegostwie | eż bezpieczeństwu armii an-|żony generał Samsonow popełjmywanych przez dowództwo |%a za wszelką cene. Tę ważną 
uprawianem przez wybitne o-|Sielskiej. powołała ona do ży-|nił samobójstwo. Opinia publicz dywizji: misię powierzono najzdolniej- 
sobistości rosyjskie na rzecz|Cia swói własny aparat wywia„na w Rosii nie mogła pojąć tej! Niemiecki sztab generalny | szym agentom angielskim — ka 
Niemiec, „ochrana“ carska zgła | 19WCZY. W „Warszawie. które- katastrofy, lecz znane one były | przedsiewział przeto energicz-| Ditanowi Herbertowi Georgo- 
dziłą ze Świata w sposób pod-| 20 główne biuro — mieściło stę |kontrwywiadowi angielskiemu.|ne Środki i w przyśpieszonem | Wi. Syvdnev'owi Polowi. oraz a- 
stepny przesłanych do Warsza-| W hotelu „Bristol“, zaś człon- Jeszcze przed klęska „armii | tempie przeprowadził swe ope-{gentce miss Rooth Jamson, 
wy agentów kontrwywiadu ar-| KOwie tei organizacii spełniali | Samsonową, kontr - wywiad an|racje przeciwko armii Samsono] Agenci przybyli do Warsza- 
mii brytyjskiej. swe Czynności pod pozorem gielski był poinformowany ‘wa, zadając jei dotkliwa klęske | WY jako rzekomi reprezentanci 
Obecnie jesteśmy w stanie Í Bu TAIRE TOEREN SANN T Raae aaaea | 2gielskich „fabryk amunicji, 
podać nowe szczegóły tei nie- ————— — |brzyczem miss Jamson odgry* 
siychanef afery, która wywoła wała rolę ich sekretarki. | 
la żywe zainteresowanie nie-; e Agenci angielscy przystąpili 
tylko w Polsce. lecz*t poža deji Z, rz otowania z cała energia do pracy i w krót 
granicami, a nadewszvstko w: qon . kir czasie udało im sie wykryć 
Anglii. l i rewelacyjne szczegóły z dzia- 
Jeszcze na długo przed woj 


Ą 3 „łalności szpiegowskiej rosian na 
ną organizował niemiecki sztab do nowej WOJNY iez Rzeszy. 


generalny swe gniazda szpie- ! Przy cerkwi prawosławnej, 


gowskie w państwach zagrani- Włochy pogłębiają antagonizm Z Jugosławją pcz się przy ulicy Mio- 


cznych. Szczególną  tróskliwo- dowei. mieszkał pop Matwiej 


zj SG 


ścią Niemców cieszyły się pod| BERLIN, 5,11. Pisma berliń-; wództwu į współdziałać ma wiza popieranie jego kampanii POOR Machłakow. 
tym względem kraje sasiednie.|skie podają z Białogrodu alat-; wojnie z Włochami przeciw Ju| miasto Riekę. zie A dB ię: 

W b. imperium rosyjskiem ur jąc Miadomości o ie | go ji oni i > DW ne: 
AS ster iendaciia AAA mujące wiadomości planie į gosławjj. Sławonję zaanektują Włochy | rosyjskich. był on spowiedni- 


e i i > przygotowań włoskich do woj-! „KE : i dadzą jej autonomię, nato-|kiem żołnierzy rosyjskich przy 
rę aa DO e ny z Jugosławią. W wyniku! piobny He pen ZART miast Dalmacja będzie bezpo-;wożonych z frontu do szpitali 
by niezwykle wysoko postawio | WOiny tej na gruzach Jugosła: | | i V > 0 add _|Średnio przyłączona do Włoch. warszawskich. Często jeździł 
ne. tak iż w Rosi posiadali oni | wji utrwalona ma być hegemon | 177! ' Węgrami. WĘgI y za Królestwo Czarnogóry mal! również na front. celem nie- 
ia faszyzmu. atakować mają Jugoslawję Od być restytuowane w granicach | >oma paciecity, konalac tir DAR 
północy wszelkiemi rozporzą-| nierzom prawosławnym. od któ 


A, BIG %%) Plan ataku włoskiego przewi | dzalnemi siłami i ode o- |Przedwolennych pod  panowa-|rych otrzymywał też czesto li- 
ER +* so prze wij SŻalnenm sami i w NaErodę © |niem małoletniego Michała ją sty dla rodzin żołnierzy. To 
= 


d : f . r ości = 7 > + i ż „1 Z . . . > + 
uje ziamanie neutralności aw |irzy mają północne obszary Ju | rowścza Niegusza, slostrzeńca też nie dziwiło nikogo z otocze 
inia. że posiadał i otrzymywał 


striackiej w Karyntii j Styrii | gosławii. ; 25 
WIADOMOŚCI w celu umożliwienia armji wło| Missa. wia fa YET sa czaniagorekiai oy zwykle b. liczną korespon- 
iej i icy ju- Pm BAWIĘ IEŻi SO NOEL dencie. $ tosunki w ..ochra 

skiej zaatakowania granicy ju TA yk i ; r |dencie. Swe sto w „och 
sj BERLIN. Według zodowiańskiej a pea R kontakt z chorwackimi i czar-j Z Macedonii powstanie samo, nie* wykorzystywał „ojciec 
doniesień z Bonne pro- rÓcnej ha iel apor j|nogórskimi emigrantami oraz |dzielne państwo, albo też przy | Machłakow* w celu zbierania 
ces rozwodowy księżny x : 5 macedońskim komitetem rewo- | łączona będzie do Bulgarji, o materiału dla.. niemieckiego 


3 5 najniebezpieczniejsz froncie. 5 : z i i E b o, nie budząc 
Wiktorji z Żubkowem|”* p JSE lucyjnym. Obiecał on Chorwa-}ile ta ostatnia przyjńie warun-| ja aA p: 
został przyśpieszony po-| Włochy zawarły z Albanjąjtom utworzenie samodzielnego | ki Mussoliniego w dziedzinie‘ nawet naimniejszego podeirze= 


nieważ Zubkow zamie- |tajny pakt wojskowy, przewidu | państwa, obejmującego starą | gospodarczej. |nia. Wykryła to „ochrana“ dor 
rza opuścić Luksenburg, jący, że na wypadek wojny Al-| Chorwację, część  Slawonii| W ten sposób Serbia, otoczo ‘piero później, Pierwszymi któ- 
udając się do jednego z|bania będzie południową bazą |oraz zachodnią część Bośni: Nal na ze wszystkich stron Wzeż | ay VEAIN BRZ KSC 
muast batkańskich. operacyjną ekspedycji włoskiej tronie chorwackim osadzony | wasalów włoskich, podporząd:| senei ancielscy. Stwierdził oni 
Zubkow żąda 50.000;Armia albańska podporządko- | będzie włoski książe. Mussoli- | kuje się bezwarunkowo wszyst} żę w mieszkaniu Machłakowa 
mk. tytulem odszkodo-|wana została włoskiemu do- 'ni obiecał również Chorwatom | kim żądaniom Mussoliniego. lkoncentrnie się cała korespon- 
wania za zerwane mat- dencja szpiegów niemieckich. 
żeństwo oraz 10.000 mk. i iane Aaa za says 
jo Sr ; èg 3 ° wem duchownego pieniadze 

- BREE aee Zajścia robotnicze w Stockerau instrukcje, | 
4 kosi. | ' : ARLES acz: s cz zaa do Bie, Arie: 
oraz dróg, któremi jnstrukcje te 
= SARB, wW dT H |inieniądzę nadchodza. udało sie 
nieazte.t na poniecztate anglikom stwierdzić. że przesy* 
i zał onęty w porcie ham- ła je nie kto inny, jak znany puł 
burskim dwa statki ho- kownik armii rosyjskiej Miaso- 
lownicze w wielce tajem- jedow. Sprawa poczęłą się wy 
niczy sposób jaśniać. Klęska Samsonowa prze 
| ; tała być tajemnicą. albowiem 

Wypadek zauważono À 

dopiero w poniedziałek 


A La 


i! 
j 


jii 


MTE: : | ż s 
3:08 y po 


ili JI i 


JJ 


AIM AE AA HB 


SĘ 


Gy a a s 


Miasojedow pełnił w armii Sam 
sonową funkcie kierownika 
rano, gdy załoga wra- kontr - wywiadu. 
cała na pokład t ku sonia angielscy ne 
; © słali © swem odkryciu raport do 
A p Arees Londynu; jednocześnie przestali 
nie zasłata statków na meldunek do Petersburga, skąd 
miejscu, Bhższe badanie otrzymali nastepnego dnia tele- 
wykazało, że oba statki! graficzne ervas do złożenia 
zatonęły. i : ustnej relacji. Wieczorem © 
Policja prowadzi do- Jak donosiłiśmy w wielkich$Stockerau pod Wiedniem miałygmi, zagrażające poważnie spo c p jebac ka Re 
chodzenia, a tymczasem i23k'adach  metaltrgicznych wyjmielsce zajścia pomiędzy cą 0" wewnetrznemu Austri? sji 2 WIETESHE % 
nurkowie badają przy-| z OOP A aa Na kilka godzin przed odej 
czynę zatonięcia statków. | ae ppc rooga de RS 
NEUSTRELITZ. —, K t t f Gi | ñ ki odwiezienia ich na dworzec au- 
niknie tür ne a as ro d Expressu imp 0 S lego x mezi | pat kap i 
e ecklemburg“  do-; z s = © junia im .. opiekunów . 
wiaduje stę ze źródła NEZECH Zabitych, wielu rannych, wielkie straty warszawskie czyniły tę propo” 
r By i 2 c . p e PAD zg z $ 
miarodajnego,jże tutejsza Nieostrożny urzędnik kolejowy popełnił samobójstwo ah, is pz A 


ĘĄ Izbakarna przyjęła wzno- 
=4 wiene procesu rehabuli-| Graz, 5. 11, 29 r. (Telegram godnym terenie, że ma tylko | motywa i wagon służbowy eks- | my już o tem że po opuszcze- 


j je Ja-| Własny „Głosu Polskiego“). Po'dwa tory, które tworzą ostrylpressu zostały wyrzucone w|inin „Bristolu“, agenci kontr- 

e nigo i į między stacjami Agram i Stein- zakręt, tak że nie można ob-|rów oddalony o 50 metrów. =|sowadi angielskiego na dvo- 
80. | atych- briick wydarzyła się wczoraj © serwować równocześnie przyjaz į Trzy osoby zostały zabite, wie- | rzec już nie przyjechali zamiast 
miast po zatwierdzeniu godz. trzeciej w noey duża ka-'du i odjazdu pociągów: Około |le ciężko rannych. Wszelka ko- | tego zostali wywiezieni za mia 
wyroku wydanego na tastrofa kolejowa, która pociąg 3 godz. w nocy przejechał sta- |munikacja telegraficzna i tele- | sto, gdzie zgineli od kul żandar 
rodzinę Nogensów. lzba pęła za sobą śmierć Ka cję Reichenburg ekspress Sim- | foniczna została przerwana, zaślmyów rosyjskich. a następnie 


karna przystąpiła do osób zaś ciężkie rany kilka- ploński, który wpadł całym pę-, ruch na linji, gdzie zdarzyła się | trupy ich zostały  odwiezione 
rozpatrywania sprawy stu oraz wielkie straty dla ko- dem na zdążający w przeciw- | katastrofa, został „wstrzymany | ją przedmieście na ul. Płocką, 
arie lejnictwa. Katastrofa spowodo-ąnym kierunku pociąg towaro- na przeciąg 20 godzin. Urzędnik | zakopane tam, a teraz, dzięki 
RIGLOENINIE „ zgładzonego wana została tem, że stadia ry. Cztery wagony zostały który spowodował katastrofę, | przypadkowi, szkielety tych 
Jakubowskiego. Reichenburg leży na tak niedo-$kompletnie zdruzśctane, loko- usiłował pozbawić się życia. ludzi zostały odnalezione. 
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Rozstrzelanie 
Hakibullaha 


LONDYN, 5-go listopada 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego") 

Dotąd nie zdołano ustalić 
okoliczności, towarzyszą- 
cych rozstrzelaniu samo- 
zwańczego króla Afganista 
nu,  Habibullaha. Podług 
jednej wersji, rozstrzelano 
go na wyraźny rozkaz obec 
nego władcy Afganistanu, 
Nadir Chana, podług innego 
zaś doniesienia, Nadir Chan 
ułaskawił Habibullaha, któ 
rego jednak rozstrzelali sa 
mi Ałgańczycy. Stracono 
jednocześnie z  Habibul- 
lahem dwu jego braci i 11 
towarzyszów. 


Votum zaufania 
dla rządu Tardieu 
pod znakiem zapytania. 


PARYŻ. 5.XI. (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego”') 


Prasa z ożywieniem zajmu 
je się zbliżającą się sesją 


Rząd R 


| 


BERLIN, 5.11. (ATU). Cała 
jopinia niemiecka poważnie za” 


| niepokojona jest sytuacją we-|tematem obrad tej konferencila następnie zmiana 


Głos Polski 


|miecka partia ludowa. 


zeszy przygnębiony 


wynikami plebiscytu Hugenberga 


Nieporozumienia na tle obsady teki ministra spraw zagranicznych 


czenie wpłynęło w pierwszym 


Niezależnie od tej sprawyÓ$rzędzie plebiscyt Hugenberga 


gabinetu 


|wnętrzną Rzeszy jaka się wy-|będzie sprawa zwołania parla-|we Franej Rząd Rzeszy nie 


ftworzyła wskutek przejścia żą 
‘dania ludowego Hugenberga. 
Na domiar złego doszło do 
poważnych nieporozumień po 
między stronnictwami koalicji 
rządowej na tle obsady teki 
spraw zagranicznych. Że sytua 
cja jest poważna może świad- 
iczyć fakt, że dziś kanclerz 
Rzeszy odbędzie naradę z przy 
wódcami stronnictw rządo- 
wych celem omówienia ewei- 
tualnego  zamianowania dr. 
Curtiusa na stanowisko minist- 
ra spraw zagranicznych, od 


į mentu. 

Najprawdopodobniej pierwszę 
i posiedzenie parlamentu odbę- 
| dzie się w początkach grudnia. 
i Termin ten pozostaje w związ- 
iku z jednej strony z żądaniem 
'ludowem, które będzie musiało 
jbyć przedłożone najpierw par- 
lamentowi, a z drugiej zaś rar 
tyfikacją planu Younga i termi- 
nem tak zwanej drugiej konfe- 
rencji  haskiej.  Ty:nczasem 
rząd Rzeszy został zakończo” 
ny odroczeniem terminu dru- 
giej konferencji haskiej do lute- 


wyniku tej narady zależy ro- go. 
minacja dr. Curtiusa: Do teki$ Przyznębienie rządu Rzeszy 


tej pretenduje centrum i nie- 


jest tem większe, że da dro- 


kryje się wcale z tym, że o 
statnio stosunki z Francją uleg- 
ły oziębieniu. Koła pariamentar 
ne francuskia zajęły pozycję 
wyczekującą aż do wyłaśrie- 
nia nastrojów w Niemczech po 
plebiscycie Hugenberga 

Od tego plebiscytu uzależnia 
Francja zakończenie konferen- 
cj haskiej. 


BERLIN, 5.11. (Tel. własny). 
Według opinii prasy tutejszej 
jprzewodniczący konferencji ha 
(skiej, minister belgijski Jaspar, 
zamierzą zwołać drugie posie- 
dzenie w Haadze w ostatnim 
tygodniu bieżącego miesiąca. 


Wręczenie listów uwierzytelniających 


(Własna służba  informacyi- 
jna „Głosu Polskiego“). 
| Wczoraj o godz. 12 w poł. 
j odbyło się wręczenie P Prezy 

dentowi Rzeczypospolitej li- 
stów uwierzytełniających przez 
pierwszego ambasadora Wiel- 
kiej Brytanji. 

Przed ambasadą angielską na 
Nowym Świecie 18 ustawił się 
szwadron szwoleżerów, które” 
go dowódca złożył raport am- 


izb oraz stawia pytanie, CZY | basadonowi, poczem orszak u 
rząd uzyska votum zaufania | ga; się na Zamek- Na czele je- 


szwoleżerów, auto zamkowe, 
którem jechał ambasador z sze 
fem protokułu dyplomatyczne- 
go M. S, Z,„ iadjutaniem P. 
Prezydenta, drugi połszwadron 
szwoleżerów. oraz alta zę Świ- 
tą p. amabasadora: Na pl. Zam- 
kowym koło kolumny Zygmun 
ta trębacze odegrali fanfary, 
gdy zaś arszak wieżdżał na 
dziedziniec zamkowy orkiestra 
odegrała angielski hymn nato- 
dowy, a bataljon sprezentował 
broń. 


przez ambasadora Anglji 


towarzystwie urzędników M. 
S, Z. Po krótkiej rozmowie min 
Zaleski przeszedł z ambasado- 
rem i Świtą do sali rycerskiej. 

Następnie zameldowano P. 
Prezydentowi, oczekującemu w 
sali « marmurowej, przybycie 
jambasadora Wielkiej Brytanii, 
aen p. Prezydent wszedł 
ido sali rycerskiej, gdzie nastą- 
piło wręczenie listów uwierzy* 
telniających. 

Po skończonej ceremonji or- 
sząk p. ambasadora w tym sa” 


meere A, CE R A o A 
wk. 


czy też nie. Figaro ogłosił | cało 4 trębaczy na białych ko 
ankietę na ten temat.|nach daleji 
Większość deputowanych, | 
biorących udział w ankiecie 
wypowiada zdanie, że de 
baty będą bardzo burzliwe 
iże uchwalenie votum za 
ułania nie będzie łatwe. 


Deputowany Lamouroux | MAMAMIA 


twierdzi, że Tardieu uczy 
nił wielki błąd, zwiększając 
liczbę  ministerjów i po | 
sekretarjatu stanu. Z tego 
powodu wynikną wielkie! 
trudności przy uchwaleniu; 


W sali tronowej powitał p.|mym porządku, jak poprzednio, 


pół - szwadron jambasadora min- Zaleski w | powrócił do siedziby ambasady 


lwolnienie zabójcy z litości 


NIE MOGŁ ZNIEŚĆ MĄK MATKI 
BEZNADZIEJNIE CHOREJ NA RAKA 


PARYŻ, 4.11. Odbył się tu: dawki morfiny celem spowodo- oskarżonego. Między innymi 
dziś przy niezwykle licznym; wania śmierci. Gdy jednak le- przesłuchano znanych pisarzy 


‘udziale publiczności sensacyjny | karze odmówili. Corbett posta- angiel, Edgarda Wallace'a į Co- 
l 


> f bett'a, który zastrzelił w maju strasznych męczarni. Czynu 
odnośnych kredytów. b. r. swą matkę nieuleczalnie |swego dokonał w czasie snu 

Deputowany Franklin | chorą na raka. Corbett liczy lat | chorej, zaś następnie sam próbo 
Boulfon podkreśla, że los|55 i cieszył się opinią nieposzla lwat popełnić samobójstwo. Roz 
gabinetu Tardieu zależy odikowanego obywatela į dobrego | prawa zgromadziła niezwykle 
jasnej deklaracji w sprawie | syna. Po zabójstwie Corbett o-| liczne audytorium. Szereg osób 
Nadrenji i wykonania planu |świadczył w liście otwartym | przybyło z Angljj i Ameryki. 
Younga, Briand będzie mu| do prasy, że dokonał tego czy- | Oskarżony oświadczył, że do- 
siał odpowiedzieć w jasny | nu z litości, chcąc skrócić stra- | konał swego czynu z całą świa 
i stanowczy sposób na py|szne cierpienia swej matki, do, domością, chcąc położyć kres 
tania, które mu były zada | której był gorąco pnzywiąza= |nieopisanym męczarniom swej 
ne w dniu 22 października | ny. Gdy lekarze mu oświadczy |matki. Lekarze zeznali, że pani 
i które zostawił bez odpo 


zę. że zabójstwo ze względów; 


karalne, a nawet w pewnych 
wypadkach dopuszczalne, Mię- 
dzy innemij powoływano się na 
proces Umińskiej. Prokurator 
oświadczył, żę nie występuje 
przeciwko Corbettowi, lecz je- 


weż dla najbardziej słusznych 
powodów. Po gorącej replice o” 


KLOT li, że niema nadziei na wyzdro ; Corbett mogła żyć najwyżej kilj brony przysięgli wydali wy- 
wiedzi. wienię, Corbett prosił ich o za-|ka miesięcy: Wogóle zeznania |rok uniewinniający Corbetta od 
strzykmięcie chorej zmożonej| świadków wypadły na korzyść jwiny i kary. 
Katastrofalny 
wybuch wulkanu 


Santa - Maria 


LONDYNIL 5.X. (Tel. wł 
„Głosu Polskiego*') 


Z Gnatemali donoszą o 
wybuchu wulkanu Santa- 
Maria, Wybuch był tak sil 
ny że lawa zalała całkowicie 
miasta Finca i El Patrocinno 
wraz z mieszkańcami, Do 
tychczas wydobyto 27 tru 
pów. Akcja ratunkowa woj 
ska, czerwonego krzyża i 
straży jest utrudniona z 
powodu silnego deszczu. 


KRWAWE ZABURZENIA 


W AUSTRJI 


WIEDEN 5.11 (Telefon własny „Głosu Polskiego*).]JWczoraj w całej Austrji doszło do krwa- 
wych starć pomiędzy członkami wojskowych organizacji narodowych a organizacjami socjalistycz- 
nemi. Szcególnie do krwawej rozprawy doszło w Medling, gdzie przeszło 50 osób odniosło rany. 
Również w Turkersdori doszło do krwawych zajść. Rząd celem utrzymania wewnętrznego spokoju 
nosi się z zamiarem rozwiązania obu organizacji. 

WIEDEN 5.11 (Tel. wł, „Gł. Polskiego*), W dniu dzisiejszym doszło do nowych zajść mię- 
dzy studentami nacjonalistami a socjalistami. Siudenci nacjonalistyczni wszczęli awanturę pod- 


czas wykładu proiesora Turbo, który poruszał sprawę miedawnych ekscesów na uniwersytecie, 
Studenci nacjonalistyczni rzucili stę na studentów socjalistów i żydów, bijąc ich i usuwając z Sali. 

Awantura przerzuciła się wkrótce z sali, na której wysładał profesor Turbo, również i na 
inne sale uniwersyteckie. 


dynie w obronie idei, że nikogo 
nie można pozbawiać życia na- | 
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Ostatni kanclerz 


Wilhelma 
Ks. Maks Badeński— 
umierający 


Konstancja, 5. 11 29. (Własna 

słażba informacyjna „Głosu Pol 

skiego"). Książę Maks Badeń- 

ski, ostatni kanclerz cesarza 

Wilhelma, znajduje się od pew. 
nego czasu w szpitalu w Kon- 

stancji, ciężko chory. Stan cho- 

rego budził wczoraj poważne o- 

bawy, jednak w nocy nastąpiła 
znaczna poprawa, tak że chory 
odzyskał przytomność. 

Książe liczy 63 lata i był o- 
statnim kanclerzem cesarstwa 
niemieckiego. Będąc już od dłuż 

szego czasu chorym, upadł o- 

statnio w pokoju tak nieszczę- 

śliwie, że złamał sobie kilka że- 
ber, od tego stan jego znacz- 
nie się pogorszył, a książę zo- 
stał przewieziony do szpitala. 

Gdzie wywiązała się również 
choroba arterji. Przed dwoma 

dniami nastąpił groźny kryzys 

Księżna badeńska czuwa przy 
łożu chorego, zaś przybycia re- 

szty rodziny spodziewają się la 
da dzień. 


Prześladowanie 
baptystów 
w Rosji sowieckiej 


Londyn, 511. 29. (Telegram 
własny „Głosu Polskiego"). Jet 
donoszą z Moskwy, przyszło do 
śwałtownych starć w niedzielę 
po południu między związkiem 
młodzieży komunistycznej, a 
członkami Kościoła baptystycz- 
nego podczas odprawiania 
przez nich nabożeństwa, na 
brzegu rzeki. Miał się tam od- 
być chrzest 450 moskiewskich 
robotników, 

Policja wmieszała się dopierc 
wtedy, gdy przeszło dwudziestu 
robotników-baptystów odniosło 


proces niejakiego Richarda Cor | nowił sam wyzwolić matkę zejnan Doyla: Obrona stawiała te” ciężkie obrażenia skutkiem ude 


rzeń od kamieni, rzucanych na 


humanitarnych powinno być nie | Towo-chrzczonych. Policja are- 
rnych po BL | sztowała kaznodzieję za podbu- 


rzanie do rozruchów. Baptyści 
są obecnie najbardziej liczną 
sektą w Rosji, posiadają bo- 
wiem 11 miljonów zwolenników 
z których połowa przystąpiła 
do tej sekty po rewolucji. 


Aeroplan olbrzym 
buduje inż. Junkers 


Berlin, 5.11, 29 r. (Własna 
służba informacyjna „Głosu Pol 
skiego"). W krótkim czasie za 
dziwi świat nowy wyczyn w 
dziedzinie lotnictwa, Najnowszy 
budowany obecnie przez prot. 
Junkersa aeroplan olbrzym „Ć 
38", który nazywany jest z po- 
wodu swych kolosalnych wymia 
rów „latającym domem” odbe- 

e w najbliższej przyszłości 
swe próbne loty. 

Samolot ten mierzy 23 me- 
try długości, zaś skrzydła jeść 
posiadają rozpiętość 45-ciu me 
trów i są tak wielkie, że mogi, 
pomieścić w sobie dwa dużi 
motory z każdej strony i część. 
pasażerów. Kadłub zawiera ka: 
biny nawigacyjne i radjowe, po 
mieszczenia dla pasażerów 
oraz kuchnię, W dolnej część 
kadłuba znajduje się duża prze 
strzeń przeznaczona na bagaż 
i pocztę 


Nr. 257 


BAWRYCY DEKOBR 


meranen si n 6 30 


ANEAN 


|| | RM) 
KAM thla (KOMI PA TA A R, pr INE M 


Lal 


Najpierw chce złożyć panu ży-|bey... Miłość życia odbiera pa-, 
czenia. Bo też rzeczywiście nie |nu zmysł sprawiedliwości, | 
wygląda pan na człowieka, któj Co nato odpowiedzieć? Ibra- 
ry nazajutrz — słowo „naza-|him rozumiał jaśniej, niż zwy- 
jutrz* nie jest tu figurą reto-jkle, że z jego położenia niema 
ryczną ma przedsięwziąć | wyjścia. 

tak ważny krok. Doprawdy,| Tymczasem Schomberg wstał 
Ibrahim bey, nie powinien się |nie wyjmując prawej ręki z kie 
pan obrażać, kiedy panu wy- |Szeni. 

znam, że spodziewałem się za-| — lbralim bey, Po niea 
stać pana skulonego na łóżku ijmy sobie wszystko, Niech się" 
oblanego zimnym potem... Ale | Pan jeszcze namyśli, zanim pan | 
pan, jak widzę, umie nadrabiać | zamorduje swego zbawcę... Do- , 
miną, skoro,,coś" jest i tak nie-| widzenia... Nie podawajmy so-; 
uniknione. bie rąk, tak będzie rozsądniej. | 
— Schomberg, nieunikniona | M9ia jest uzbrojona na wszelki | 
jest tylko śmierć, wynikająca z | Wypadek, a kurek przy tego ro| 
przyczyn zewnętrznych. Samo- dzaju broni jest taki czuły... j 
bójstwo nie jest nieuniknione. p ży, i 
Było już takich wielu, którzy, Paprika wsiadła do samocho 
zanim skierowali broń przeciw | du i ruszyła w stronę St. Ra-: 
sobie, zabijali najpierw wroga... phael. Jakiś przechodzień wska 
oczywiście, że to zwalnia samo |7ał jej willę Semiramis, obszer- 
przez się z dalszych zobowią-[ "Y budynek w stylu hiszpańsko 


PALI 


S 


Gios Polski 


Powieściowy dodatek codzienny 


„GŁOSU POLSKIEGO" 


Agay cog nowego... Proszę, 
niech pani siada.. 

Paprika siada w milczeniu. 
Waha się. czy mówić wszystko 


przy tamtej. Marewa dodaje 
szybko: 
— Nie mam tajemnic przed 


moją przyjaciółką Nimet... Po- 
zwolą panie, że je przedstawię... 
Panna Paprika, gwiazda music- 
halłów, Pani Zahab pasza, 
Egipcjanka wita gościa lek- 
kiem skinieniem głowy: Papri- 
ka uśmiecha się uprzejmie. Pani 
Zahab pasza jest bardzo piękną 
kobietą, płeć jej ma w sobie coś 
z lilii i miodu, oczy ma wilgot- 
ne i mdlejące. Mąż jej- Zahab 
pasza, był najczyńniejszym 
stronnikiem zmarłego Zaghula 
i bohaterem egipskich walk o 
niepodległość. Pani Zahab pa- 
sza porzuca co roku, w kwiet- 
niu, upalną ziemię Ptolemeu- 


zań; mauryańskim, ozdobiony zielo- śzów Pajeśdża deswili Semiti 
nemi azulejos, któremi obłażo- Ryk: $ 


ne były łuki okien. (MIS, do St. Raphael. 

Papriką przeszłą przez ogród! Oddana przyjaciółką Mare- 
pełen sosen. Willa, otoczona pal, WY: nie ominęła ani jednej spo- 
mami, widna byłą na pomarań- ,SObności okazania jej swego 
czowem tle zachodniego nieba. SZCZerego przywiązania. Zna 
Ani jednego światła w oknach. | (Ż wszelkie szczegóły stosun- 
Dom zdawał się niezamieszka- ku jei z Ibrahimem i dowie- 
ły. Nikt się nie zjawił na od- , dziawszy się o obecności ko- 
głos dzwonka. Po chwili czeka chanka przyjaciółki w Agay, sa 
nia, Paprika weszła na taras,  morzutnie ofiarowała jej pomoc 
pokryty kolorowym, szklanym ! STSC€. 
dachem. Zadzwoniła zkolej tam' ~ Tak. proszę pani — odpo- 
Nareszcie drzwi otworzyły się. Wada Paprika na niewymówio- 
Ukazał się ciemnoskóry służą- "e Pytanie Marewy. — Tak 
cy w czerwonym „tarbuczu“ na f iest. Dr- Schomberg jest na Ja- 
głowie. łsnym Brzegu. 

— Czy zastałam panią Schom | 7 Skad Pani o tem wie, pan- 
erg? Proszę powiedzieć, że | 10 Papriko? 

Bar-| — Wiem, bo pół godziny te- 
mu przyniesiong Ibrahimowi je- 
go bilet. 

Marewa wyprostowała się, za 


— Nie mam pojęcia, czy to, 
co pan mówi, jest dyskretną 
aluzją do pańskicłi osobistych 
projektów, ale na wszelki wy- 
padek muszę pana uprzedzić, 
Ibrahim bey,- że musi się pan 
sp'eszyć... Mam w tej-chwili w 
kieszeni marynarki nabity 
browning, który doskonale po- 
trafi zapobiec wszelkim usiło- 
waniom morderstwa z pana stro 
ny. oświadczam to panu ucz- 
ciwie, bo nię należę do takich, 
co strzelają z tyłu.. 

— Jakoś pan zwleka 
swoją zemstą. 

— Chcę ukarać kochanka mo 


tą 


jej żony. To moje prawo. Ale b 


ztesztą, nie wracajmy już do te 
go tematu. Stwierdzam tylko, 
że człowiek, którego ocalilem 
od tureckiej szubienicy knuje w 


przyszłą panna Paprika. 
dzo ważna sprawa, 


— Dobrze, proszę pani 
Służący znika, po chwilce u- 


ROMANS 


Sir. 5 


WSPÓŁCZESNY 
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Pat) 


drzwiach. Głos Papriki zawrar| 
ca ią od progu: j 

— Proszę pani... mam list do | 
pani... To bardzo bolesna misia, 


jale przyrzekłam Ibrahimowi, że 


go oddam.. 

Marewa wraca szybko, chwy 
ta kopertę z czarną pieczątką i 
wsuwa za suknię. Jej gwałtow 


ny ruch zdradza ukrywane 
wzruszenie. 
— Dziękuję — szepce. — 


Spróbuję go ocalić.., Jeszcze jed 
no pytanie. Czy Schomberg | 
przyjechał autem? 4 

— Tak. Wyjeżdżając, widzia í 
łam przęd bramą dużą, granato | 
wą maszynę z literami CS 1ay 
tabliczce z tyłu. i 

— To jego auto, zarejestrowa * 
ne w Czechosłowacji... Dzięku- 
ię pani... Dam pani znać, jak tyl 
ko zajdzie co nowego. 

3$ ka * 

Szofer Marewy zatrzymał 
się o sto metrów od willi. Na 
tozkaz pani poszedł dyskretaie 
obejrzeć samochód, którego 
czerwone światło widne było 
zdaleka. Wróciwszy, zdał rela- 
cję ze swej misji: 

— Nie, proszę pani. To nie 
francuską maszyna, to Benz. 

— Doskonale. Przyjechau$s- 
my na czas.. Posłuchajcie, Ed- 
wardzie. Nie spuszczajcie z oka 
tego samochodu. Kiedy rhszy, 
ruszymy za nim zdaleka, aż dò 
końca. 

— Dobrze, proszę pani. 

Było już zupełnie ciemno, va! 
rewa czekała, wtulona w kącik; 
swojej Torpedo, z rozwianemi; 
na wietrze włosami, Usiłowała 
oszukać własną niecierpliwość, 
układając jeszcze raz w myśli 
wszystkie szczegóły swego pla 
nu. Pomiędzy sosnami, rosnące 


stosunku do mnie plany morder 
stwa, zamiast spelnić swój obo | KAZuje się znowu, stąpając bez 
wiązek, jak gentleman, dla któ- szelestu po mozatikowej posadz 
rego słowy honoru... co mówię... |C€ przedsionka, j wprowadza 
podpis — coś zńaczy. Skończy- |Paprikę do salońų z rozległą, 
lem. Zastanowię się nad tą spra | OSZkloną werandą, wychodzącą 
wą i jutro powiadomię pana o |1a morze. Wnętrze tego pokoju 


ciekawiona. Nimet pochyliła się | mi po obu stronach drogi, wid 
w stronę Papriki. Ona również | niała sylweta willi, w której w 
wydawała się bardzo przejęta: | tej chwili jej mąż i jej kochanek 

— Ibrahim i Schomberg są w | krzyżowali szpady w przed- 
tej chwili sam na sam? t wstepnem starciu, gotując się 


wyroku. 

— Ho, ho! O wyroku!... 
więc sędzia i strona w jednej o- 
sobie? Za dużo praw sobie pan 
przywłaszcza, Schomberg. 

— Tylko to prawo, które ko- 
deks karny wszystkich krajów 
cywilizowanych przyznaje zdra 
dzonemu mężowi, 


jest ledwo widoczne w zapada- 


Ą |iacym mroku, Tylko w jednym 


kącie płonie blado lampa na 
niskim stoliczku. Przezroczy- 
sty biały niedźwiedź, zaledwie 
oświetlony dwie filiżanki tu- 
reckięj kawy, talerz słodyczy i 
szkatułka z sandałowego drze- 
wa, pełną papierosów. Na po- 
duszkach leży kobieta z papie- 


— Dość się pan luźno liczy z |rosem w ustach, z głową wtył 


zasadami sprawiedliwości. 


odrzuconą na splecione na kar 


— Tak? Czy j wtedy, kiedy|ku dłonie. Obok siedzi na dy- 


pozwalam sobie wydrzeć spra-| wanie Marewa Sohomberg. Mó 
wiedliwości tureckiej więźnia,|wj półgłosem, jakby się bała 
skazanego prawnie na śmierć? | przerywać dumanie przyjaciół- 
Więźnia, którego dawno  już|ki. 

zjadłyby stambulskie psy bez|j — Wnoszę 
mojej interwencji... No, Ibrahim |panno Papriko, 


z wizyty pani, 
że zaszło w 


— Tak. do ostatniego boju. Znała niesa l 
— Pani zostawiła ich Sa-|mowitą duszę Schomberga, za-; 
mych ? równo jak wykwintną rawiaę | 


— [brahim życzył sobię sta- 
nowczo, żebym nie widziała się 
z Schombergiem. 

— Zńa pani jego adres? Za- 
trzymał się gdzieś tu blisko ?... 

— Nie wiem. Skądżebym mo 
gła wiedzieć, skoro go nie wi- 
działam ? 

Marewa wstała raptownie. 

— Co chcesz uczynić, kocha 
nie? 

— Ależ niema chwili do stra- 
cenia:.. Nie czekaj na mnie z 9- 
biadem, Nimet. Nie troszcz się 
o mnie. Zatelefonuję do ciebie 
wieczorem. 

Marewa już 


jest przy: 


Ibrahima. Któż potrafi przewi- į 


dzieć, w jaką grę tragiczną ġ0- 
towi się zapuścić, ci dwaj lu- 
dzie w tem pzredśmiertnem 
spotkaniu 

Myśl o tych dwóch ludziach, 
walczących zajadle, aż do śmier 
ci dlatego, że obaj ią posiadali 
ongiś — ta myśl sączyła się, ni- 
by trucizna, w żyłach Marewy. 
Przypomniało jej się, jak kie- 
dyś w Paryżu, przed dwoma la 
ty, jej sąsiad przy stole powie- 
dział jej: 

— W każdej 


miłości musi 


tkwić na dnie odrobina pogar- 
dy dła osoby, którą się kocha. 


mi Crey 


Owego wieczoru zaprotesta- 
wała gwaltownie przeciwko te 
mu twierdzeniu . buduaro wego 
psychologa: 

— Dlaczegóż to, panie? — 
wykrzyknęłą oburzona. — Dla- 
czegóż koniecznie ta kropla po- 
gardy na dnie kielicha? To za- 
leży od tego, czy tej. którą się 
kocha... Jeżeli, dajmy na to. ja. 
kobieta z towarzystwa, odda'n 
się dobrze zbudowanemu plebe 


juszowi, którego zdolności ero- 


tyczne będą zadawalniały jedy 
nie moje ciało, to zapewne. þe- 
dzie istniało w mojej miłości 
troszeczkę wzgardy względem 
mego partnera, j odwrotnie. Als 
w miłości wzajemnej, drogi pa 
nie, niema -miejsca ra pogardę. 

Całą ta rozmowa pojawiła się 
w pamięci Marewy, kiedy cze- 
kała wśród nocy, wtuloną w ką 
cik auta. I nagle przyszło jej na 
myśl, że ów głęboki psychalog 
powinien był wyrazić to ina- 
czej: 

— Miłość wzbudzą zawsze 
odrobinę pychy w istocie ko- 
chanej, Tak, to byłoby  słusz- 
niejsze. Jeżeli dwóch mężczyza 
walczy o posiadanie kobiety — 
przedmiot owej walki musiąłby 
być istotą świętą, aby poszepiy 
pychy nie znalazły oddźwięku 
w jej duszy. Cierpi ona, niepo- 
koi się o los tego, którego z 
pośród dwóch wybrała ale mi 
mo wszystko, jej duma kobieca 
jest tem pogłaskana. 

Marewa rozmyślała, mając 
wciąż oczy wlepione w czerwo 
ne światełko, błyszczące wśród 
nocy- Nie może pozwolić odje- 
chać Schombergowi, nie. Wy- 
śledziwszy jego mieszkania... 
Ale chwile mijały, a samochód 
stał wciąż jeszcze przed furtką. 

Naraz do uszu jej dolecia? 
dźwięk dzwonka. Wychyliw- 
szy się, Marewa dojrzała p% 
stać męską, wsiadającą do sa- 
mochodu. 

— Edward... Uwaga! 

— Tak, proszę pani. 

l dwa samochody ruszają w 
kierunku Cannes, 


Dr. Schomberg wysiadł przed 
hotelem Majestic. Marewa rzw 
ca rozkaz szoierowi: 

— Nie wieżdżać w podwórze. 
Zostańcie tu i czekajcie na mnie 
choćby do rana. 

— Dobrze, proszę pani. 

Marewa wchodzi do hotelu. 

— Czy dr. Schomberg wró- 
cil — rzuca pytanie portjerowi. 

— Kogo mam oznajmić, pro- 
szę pani? 

— Chcę z nim pomówić przez 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Dziś; 


LISTOPAD Leonarda 


| Środa | 


POGODA 


Wczoraj o godz. 8 rano po- 
chmurno i mglisto, miejscami 
drobny deszcz, temp. od — 2 w 
Zakopanem, do 6 w Gdyni. 

Dziś rankiem chmurno lub 
mglisto, w ciągu dnia przejaś- 
nienie. Na północy chmurniej, z 
możliwością deszczu. Chłodno, 
nocą przymrozki, 


Dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: M, Ep- 
steina (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), M. Rosenbluma (Cegielnia- 
na 12), Sukc. Gorfeina (Wscho- 
dnia 56), J. Koprowskiego (No- 
womiejska 15), 


Jutro: 
Nikandra 


Wschód sł 6.52 
Zachód sł 16.35 


ra skoordynowała wysiłki na 
tem polu trzech instytucji: samo 
rządu kasy chorych i robotnicze 
go towarzystwa przyjaciół dzie 
Ci: 

Bezpośrednia walkę z grużźlłi 
ca — przed powstaniem rady 
naczelnej — prowadziły dwie 
instytucie: sekcja walki z gruź 
licą przy magistracie i robotni- 
cze towarzys. przyjaciół dzie- 
ci, Obie te instytucje posiadaja 
poradnie przeciwgruźlicze. któ 
re znajdowały sie tervtorialnie 
blisko siebie, w tych samych 
dzielnicach miasta. wówczas, 
gdy szeres innych dzielnie tych 
poradni był wogóle pozbawio+ 
ny. 

Już samo. niezależnie od siè- 
bie. współistnienie tych dwóch 
organizacii powodowało wido 
czna nieprodukcyjsa stratę Sił 
i środków, zwłaszcza. że cj sa- 
mi chorzy względnie obowlają- 
cy się choroby wędrowali od 
iednei poradni do drugiej. 

Konieczność koordynacji prac 
tych dwóch instytucji nie podle 
gal wąpliwości jasnem jednak 
również bvło. że prowadzenie 


pairi E E | 


' RAE à jo 


Warszawa (1411.7). 


11.58 Sygnał czasu, hejnał Z 
Wieży Marjackiei w Krakowie; 
12.05 Koncert gramofonowy; 


Głos Polski 


W końcu października tninął |ności korzysta z pomocy lekar-|sca zamieszkania 
pierwszy rok istnienia rady na|skiej kasy chorych — jest bez i poradnie. 
czelnej do walki. z gruźlicą, któ |udziału tej instytucji niemóżli- | przez nia opieki nad wykrytem 
logniskiem gruźliczem. 


we, 


$ 4 A [i 
Porozumienie. na którego pod 


stawie skoordvnowano akcję 
walki z gruźlicą, oparto na na- 
stępujących zasadach: 

1) Akcją zapobierawcza obej 
muje całą ludność zarówno u- 
bezpieczona iak i nieubeznie- 
czona, przyczem obiektem opie 
ki poradni jest ognisko - gruźli- 
cze, t. zu. całe otoczenie chore 


kasa chorych przekazuje porad 
niom  przeciweruźliczym miej 
skim i robotniczego towarzy* 
stwa przyjaciół dzieci . 

3) Nadzór nad cała akcia pro 
wadzić beda te trzy instytucie 
wspólnie. tworzac rade naczel- 
na do walki z gruźlicą. 

Prace poradni przeciwgriźli 


czych uregulowano w ten spo-! 
sób. że miasto podzielone zosta | 


ło na 6 rejonów i każdy rejon 
przydzielono jednei z istnieją- 
cych poradni. 

Każdy przypadek gruźlicy, 
wykryty badź przez poradnie, 
badź przez lekarza kasy 


ga, 
2) Całą akcię zapobiegawczą 
: bądź w innv snosób, jest 


cho-! 


chorego — 
celem  roztoczenia 


Poradnia wysyła przede- 
wszystkiem wywiadowczynię, 
która przeprowadzą badanie 
warunków mieszkaniowych, hi- 

snicznych itd., uświadamia 0- 
toczenie o niebezpieczeństwie, 
gruźlicy i namawia ie do zgło- 
szenia się de poradni. 

Centralna kartoteka posiada 
zarówno wykaz ognisk gruźli- 
czych. iakoteż i wynik indvwi- 
dualnvch badań. dzięki czemu 
umożliwione jest ujednostajnie 
nie stosowania: środków zarad- 
czych w każdym poszczegól- 
nym przypadku. regulowanie 
ruchu chorvch do sanatoriów i 
prewentorii, — słowem akcja 
iest celowa i svstemmatyczna: 

Ogółem w ciągu roku dzia” 
łalności sekcii zgłoszono 5459 
meldunków. dotyczacych przy” 

üw arużlicy atwartei, wla- 
czono więc do kartoteki tyleż 
ognisk gruźliczych, We wszyst 
kich tych ogniskaćh dokonano 
wywiadów. nadto dokonano 
1008 wywiadów wtórnych. ce- 
lem sprawdzenia czy zalecone 
środki zostały wykonane. 
L Na skutek propagandy wywią 


Ç 
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NT WALKI Z GRUŹLICĄ 


Pierwszy rok działalności Rady naczelnej 
umożliwia skuteczną i celową walkę z tą straszną chorobą 


Świadczy fakt, iż z liczby tych 
2709 osób, uważających się za 
zdrowych, u 1455 czyli w 54 
proc. wypadków, stwierdzono 
obecność gruźlicy, a w tem u 
720 stwierdzono gruźlicę czyn- 
ną. 

Sprowadzenie osób tych do 
poradni spowodowało dopiero 
rozpoczęcie ich leczenia. 

Przyczyniło się to w znacz- 
nym stopniu do popularyzacji i- 
dei przychodni i wzrostu liczby 
zgłaszaiących sie naskutek wy 
wiadów. 


Jak znacznie zwiększyła się 
działalność poradni po wprowa 
dzeniu koordynacji. Świadczą 
liczby porównawcze z roku, 
przed wprowadzeniem koordy* 
nacji i z pierwszego roku ist- 
nienia rady naczelnej. W reku 
przed powstaniem rady wszy- 
stkie poradnie zarówno miej- 
skie jak j robotnicze towarzy* 
stwa przyjaciół dziecj udzieliły 
37.887 porad. w roku po po- 
wstaniu rady 55.579. 

Fakty te į cyfry świadczą wy 
mownie o doniosłości koordy* 
nacji walki z gruźlicą, której i 
nicjatoram; byli przewodniczą: 
cy wydziału zdrowotności pu: 
blicznej magistratu — ławnik 
dr. A. Margolis į naczelny le- 


> rei systematycznej akcji |zgraszany do centralnei karto-|dewczyń zgłosiło się do porad 
13.10 Ko: eor.; 1l n. | planowej systematycznej akcen jzsiąszany do č i é JSC $ . E? - 
oe Pa 20 REN przeciwgruźliczej w Łodzi,|teki rady. która zawiadamia odini 2709 osób z otoczenia cho* į karz kasy chorych dr. Tomasie 
polityki międzynarodowej za! gdzie niemal dwie trzecie lud-! nośną — w zależności od miej-'rvch. O doniosłości tej akcji! wicz. 


wrzesień i październik, wygł. 
dr. J. Grzymała - Grabowski; 
1545 Kom, harcerski; 166.15 
Program dla młodzieży szkol- 
nej. prof. Al. Janowski wygłosi 
pogadankę .„Wędrówka po krai 
nie Wschodzącego Słońca“; 
16.45 Koncert gramofonowy; 
17.15 „W  młynach papierni- 
czych Owernji* wygł, Z. Rab- 
ska; 17.45 Koncert popularny 
wyk. orkiestra P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego; 18.45 Rozmai- 
tości; 19.10 „Skrzynka poczto- 


ię rolnicza”, ME inż, W.j 

arkowski. Giełda rolnicza: wy y :e odbył się wiel: 
= 3 arszawie odbyt! się wie 

19.25 Muzyka gramof.; 19.40 ki wiec wierzycieli poszkodowa 


„Radjotechnika*, wygl. dr. M. 
Stępowski; 19.58 Sygnał czasu. 
20 Program na dzień następny; 
20.15 Feljeton „Książę malarzy‘ 
wygł. p. W. Husarski; 20.30 
Koncert solistów: Š. Korwin-| 'elerat wy 
Szymanowską (sopran), A. Kon | zes Centrali Związków w 
torowicz (skrzypce) Feliks Szy , cielskich, 
manowski (fortepian) i prof. Warszawy. 
Urstein (akomp.), W przerwie| Wiec uchwalił rezolucje tre- 
o EN Miejskich; 21.10 | ści następującej: 

wadrans literacki. Bajka 5.| BYE : 
Dzikowskiego „Wilk i joma | aoc Po CO WC 
śniadanie"; 21.15 Dok. koncer | OW OSzerędno n OWY a życzeł 
tu; 22.10 Feljeton „Biały kacyk | zastawnyć 3 ASK PYŁ 
Eduardo“, wygł. S. Łoś; 22.25 SEPINOWYE Sa 2 4 zę 
„Ostatnia fala". wygl red. j i wierzyciele hipoteczni, domaga 


Piotrowski; 22.35 Kom, PAT; 4 SI 
23 Muzyka tan. z Sali Malino- 
wej hotelu „Bristol“. 


cowi przewodniczył dr. Chylew 
ski z Łodzi, sekretarzował inż. 
| Szumski. 


nych wojną i waloryzacją. Wie, 


iPrzewaloryzowania polis 


ubezpieczeniowych 


„loryzacyjnego z dnia 14 maja 


1924 r. 


2) Przymusowegśo zarządze- 
nia jak najrychlejszej waloryza- 
‘cji polis Krakowskiego Towa- 
rzystwa Wzajemnych Ubezpie- 


strjackich Towarzystw- Ubezpie 
czeniowych; jak najrychlejszej 
ratyfikacji konwencji ubezpie- 
czeniowej niemiecko - polskiej; 
rewizji niesłychanie krzywdzą- 
cej konwencji co do waloryza- 
|cji polis włoskich towarzystw 
ubezpieczeniowych, zawartej 
przez były rząd Grabskiego. 


3) Energicznej interwencji rzą 


1) Stanowczo bezzwłocznego | du polskiego u Niemiec, w spra | wojny i waloryzacji, 
uchylenia i sprawiedliwego zno |wie zyskania odszkodowania za |instytucje i sfery, które na woj- 


i odszkodowania za banknoty niemieckie, 


puszczone w obieg w Polsce 
domaga się rezolucja związków wierzycielskich 


| jak to zrobił i uzyskał dla 
|swych obywateli rząd belgijski, 
| 4) Poszkodowani domagają 
się najrychlejszych wynagro- 
'dzeń za szkody wojenne w myśl 
|realnego i na ustawodawstwie 


Główny referat wygłosił pre- | czeń, przyśpieszenia toczących | zagranicznem opartego projek- 
ierzy- |się rokowań z rządem austrjac- |tu, opracowanego przez związ- 
adwokat Jeleński z| kim co do waloryzacji polis au- |ki poszkodowanych wojną. 


5) Poszkodowani domagają 
się stanowczo natychmiastowe- 
{go wstrzymania  niesłusznego 
ściagania przez Bank Gosp. 
raj, dawnych zaliczek Galic, Za 
kładu Wzajemnego, a to aż do 
| czasu wydania ustawy o spłacie 
j odszkodowań wojennych. 


| 
| 6) Bezwarunkowego pociąg- 
|nięcia do świadczeń na rzecz 
także te 


welizowania rozporządzenia wa | banknoty niemieckie, podobnej, !nie i na inflacji się wzbogaciły. 


SUKNA 


beonhardia MIASTO ODBIERA TERENY 


Wielki wybór. — Ceny umiarkowane, 
PIOTRKOWSKA Ne BĄ 


I — Telefon 21-67, — 


G. E. RESTEL 


Na posiedzeniu w dniu 2 bm. 


— e A Z 


00,06 proc. 
wzrosły koszty utrzy- 
mania w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło 
się pod przewodnictwem na- 
czelnika wojewódzkiego 
działu zdrowia dr. Skalskiego 
posiedzenie komisji do ustałe- 
nia zmian kosztów utrzymania 
w Łodzi, 


Po rozpatrzeniu materjału sta 
tystycznego przedstawionego 
przez Magistrat m. Łodzi stwier 
dzono, że koszty utrzymania w 
Łodzi w miesiącu październiku 
w porównaniu z kosztami utrzy 
mania w miesiącu wrześniu 
wzrosły o 0,06%. 


| Zgon działacza 
Zmarł St. Natanson 


W Warszawie zmarł w po- 
niedziałek w wieku 72 lat Sta- 
nisław Natanson. Zmarły nale- 
żał ongiś do obozu asymilato- 
rów żydowskich obozowi tem 
przewodził i ostro zwalczał ży 
dowski ruch narodowy. Ostat 
nio wycofał sie Stanisław Na- 
tanson z żydowskiego życia za 
równo politycznego jak rów- 


nież z żyd. instytucji filantro: 
piinych. 
Z zrzeszenia kobiet 


„Wizo“ 


Tow. Wizo. po zorganizowa- 


NA POLESIU WIDZEWSKIEM |" vod każivm względem 


ści wspomnianych gruntów do 


WOBEC NIEPODJĘCIA BUDOWY DWORCA 


bezrobotnych: obietnicy tej 


udanego odczytu posła adw. 
Hartglasa, urządza w swym 
klubie (Przejazd 2) w dniu 7 
bm. odczyt dyr. Michała Brand 


magistrat postanowił wystąpić | tychczas definitywnie załatwio | jednak ministerstwo komunika- |Stettera p. t. „Testament ojca". 
do rady miejskiej z wnioskiem!na nie została. gmina miejska cii w ciagu 3-ch lat nie dotrzy-| (Na marginesie książki Edwar- 
w sprawie niezwłocznego oddaj pozostaje nadal właścicielką mało i — jak wynika z pisma |dą Flegga „Pourguoi je suis 
nia z powrotem w posiadanie |tych grumtów: jak wynika z pi Dyrekcji robót publicznych wo juit ?*) 

gminy miejskiej gruntów na Poj sma ministerstwa komunikacji t jewództwa łódzkiego z dn. 1114 J 

lesiu Widzewskiem, — w ta-|z dn. 9 października 1926 roku, sierpnia 1928 r- — w' najbliż-| Ruchliwa ta instytucja zor- 
kim stanie. w jakim je gmina |ogdanie tych gruntów w bosia! Szym Czasie rozpoczecia tych| ganizowała już 2 freblówki, 
skarbowi państwa w. swoim cza +9 i Tobót spodziewać się nie nale” | kursy jez. hebr. į kursy gimna* 


r danie skarbu państwa nastapigo |. Í 
się oddał | ; ! W : > z X 
ia ddata, lwskutek zapowiedzianego przez | Zy. W tym stanie rzeczy iedy styki zdrowotnej. 
Dalsze zapisy na powyższe 


| To postanowienie zarządu |to ministerstwo niezwłocznego | "9. Wyisciem PAK iesi 
miejskiego motywowane iest w Przystapienia do robót związa” Zwrot gminie miejskiej grun- NESSA 5 
FS l } 643: > i, : ) . a K zyjmuje sekretarjat 
{sposób następujący: Ponieważ nych z budowa nowei stacji t0-|tów na Polesiu widzewskiem, | "UrSY Przyimi 
Że = j * (Przejazd 2) od godz. 
znacznej liczby na inne cele. ‘5 do 10 wiecz. 


Pianina 
Fortepiany 


w wielkim wyborze poleca 
skład fortepianów 


ERNEST EJLBACH 


Piotrkowska 154, tel.41-56. 


w R RE 


7 
4 


(sprawa przepisania na rzecz warowej. a w związku z teim— które moga być przeznaczone | « Wizo 


'skarbu państwa tytułu własno- zatrudnienia 
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TEATRY 


E 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś we środę „Rywale'”,; 
głośna sztuka Andersona, Stal- 
lings'a i Zuckmayer'a, która 


zdobyła rekordowe powodze- 
nie, w mistrzowskiej reżyserji 
i inscenizacji Leona Schillera, 
łączącej kino z teatrem. Obsa- 
dę tworzą czołowe siły z pp. 
Korzelską, Kijowskim i Krze- 
mieńskim na czele. Jutro, we 
czwartek „Artyści” sensacyjna 
sztuka, która obiegła triumfal- 
nie wszystkie stołeczne sceny. 
Ceny popularne. 


„Dzielny wojak Szwejk”. 


Rewelacyjny utwór „Dzielny 
wojak Szwejk“ — jego przygo 
dy w czternastu obrazach po- 
dług powieści Jarosł. Haśeka 
w opracowaniu scenicznem: 
xa Broda i Hausa Reimana, 
wchodzi na afisz teatralny Te- 
atru Miejskiego już niedługo, w 
reżyserji i inscenizacji Leona 
Schillera. Przekład i redakcja 
polska Józefa Wittlina. 


EMMMMMMMMmAmmmea Wojna dojrzałego proletariatu | festantów, składajacych sie wy Tatusza, gdzie koło stu osób za!dokumentem 


studen- trzymano. Wielu z aresztowa- | tożsamość osoby 
wywalczenia | tów j zajeła krużęanek. Starali, nych w następstwie pierwszej; nie o rejestracji 
siebie duże į demonstracii zostali skazani lub | szkolne oraz cechowe. 


— MUZYKA 
LU a a a C a 
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pd dwu 


„Listopad jest znamiennym 
miesiącem w dziejach Polski. 
W listopadzie po raz pierw- 
szy po rozbiorach 


ohwycił za broń: w listopa- į 


dzie po 110 latach niewoli 


naród dał Świadectwo. że ży | 


je i żyć pragnie i w listopa- 
dzie też nastamił wielki dzień 
zmartwychwstania. 
Podniecienie ogarneło spote- 
czefistwo polskie w pierwszych 
dniach listopada 1904 raku, 
Wiadomość o kleskach woisk ro 
syiskich w woinie z Japonia z 


naród | 


Głos Polski 


dziestu pięciu lafy 


zapłopnęła żagiew buntu 
przeciwko przemocy moskiewski 


niedziela 13 listopada pułku. Ale tłum stawił czoło i 
żołdaków 


„mietna 
|1904 r. W kościołach warszaw powitał 
iskich podczas sumy uwilań się skich 
acitatorzy i zbierały sie liczne 
| grupy. Nie wiedziano jeszcze, 

wyniknie i czv pro-,ne salwy rozdarły powietrze. 
zdecydują się naj A gdy krew obficie 
| Tymczasem koło kościota ||AĆ siĘ po _ kamieniach dh P 
| Wszystkich Świetych zebra! x 7, 5S cofnal i rozpierzchi. 
je 3 S è Na placu boju zostało 
sie tum. a edy Da skończonem 


ficer kazał strzelać. Trzy kolej 
tco z tego 
wodyrzy PPS 


side zaczęła 
otwarte wystapienie. DRZE 


nabożeństwie ludzie ryvchodza z : a 

| z ye "ep AZ “WFO POZA] Ale I strona przeciwna iniała oo 

ICV 3 PERO DIACZYJ SIE Z 07] ważyć straty. 

iczekuiącym ich tlilmem. wno- » 
Reszta demonstrantów 


wietrził zatrzepotał wyniesiony | 


moskiew-| mężczyźni urodzeni 
kamieniami i strzałami, | 1909, zamieszkali 
wtedy dowodzacv oddziałem o-| Komisariatu Policyjnego. 


s 


| 


l 
| 
{ 


bruku. | 


sześciu | ` 
zabitych i kilkadziesiat rannych | 


| 


Str, 1 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Dziś, w środę, dnia 6-go li: 
stopada o godzinie 8.15 rano 


«|do 15-ej (3-ej po poł.), obowią” 
©] | zani sa 


Wspomnienia krwawej niedzieli warszawskiej — 13-go listonada 1904 roku 


do zgłoszenia się do 
spisów poborowych w lokalu 
biura Policving - Wojskowego 
przy ul. Pioirkowskiej nr. 212 
w roku 
na ter. VIII 
któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się 
od litër 
AB CAD. EE CG 

Do spisu zgłosić się powinni: 
zamieszkali na terenie m. Ło- 
dzi, 2) nie mający stał. miejsca 
zamieszkania na terenie Rze- 
czypospolitej. a czasowo prze* 
bywajacy w Łodzi w czasie 
trwania zgłoszeń do spisów t- 


Za”|| od dma 1 października do 30 


jednei strony i rozdrażnienie wyżna drażku czerwony sztandar.  mknęla sie w kościele Wszyst| listopada rb.. 3) przebywający 


wołane zapowiedziana mobili- 
zacja z drugiej strony. wytwo: 


Tłum obnażvt słowy i z pie-| kich Świętych i do 
i śnia 


ch Swi godziny |czasowo w Łodzi. a nie mogący 
„krew naszą” ruszył na-j dziewiątej wieczór nikt nie zdełz jakichkolwiek powodów zgło 
A|rzyły taki nastrój i gotowość przód. Przy wylocie ulicy Bag | Cvdowa się ną opuszczenie świąjsić sie osobiście do spisów w 


bojową, szczególniej wśród sier | no posynały sie z szeregów ma |tVti. Wysłany parlamentariusz ;erninie, w którei stale zamiesz* 


robotniczych i inteligenckich, że 
naisilniejsza w owym czasie 


inifestantów pierwsze ? „0 
|wolwerowe skierowane dò polijSpokolł cblegaiacych moskali i 


kulę re-| W osobie ks. Matuszewicza u-| kuja 


Każdy zgłaszający się do spi- 


Polska Partia Socjalistyczna po {ciji i żandarmeri: skoncentrowa | Wówczas dopiero uwięzieni o-!sów winien bvć zameldowany 


stanowiła podnieść przyłbicę i| 


z  zakonspirowanych piwnic 


wyjść na ulicę. 


| który na pierwszem miejscu po 
„Stawił sobie cel 
niepodległei Polski nie zasko- 
czyła moskali. a gdy w pierw- 
szych dniach listopada ukazały 


INAUGURACYJNY KONCERT | się proklamacie, skierowane do 


SYMFONICZNY, 


Po dłuższej przerwie odbę- 
dzie się w nadohodzącą niedzie 
lę, dnia 10 bm. o godz. 3.15 po 
południu pierwszy inauguracyj 
ny koncert symfoniczny. Jako 
solista wystapi wielce utalento 
wana skrzypaczka Eugenia 
Umińska - Jaworska. która wy 
kona wraz z towarzyszeniem 
orkiestry koncert skrzypcowy 
Karłowicza. Łódzka Orkiestra 
Filharmoniczna pod dyrekcią 
Br. Szulca odegra: Uwerturę 
fantastyczna „Bajka * Moniusz- 
ki oraz biękna symfonię Dvora 
ka „Z Nowego Świata”. 

Bilety po cenach popularnych 
od 1 zł. do 5 zł. sprzedaje kasa 
Filharmoniji: 


JUTRZEJSZY KONCERT 
ARNOLDA FóLDESY. 


Sławny wiolonczelista Arnold 
Fóldesy. który jest dobrze zna 
ny łódzkiej publiczności i o 
którym prasa krajową ; zagra- 
ntczna wyraża się z wielkim u- 
znaniem i zachwytem. przyjeż- 
dżą tyłko na jeden koncert do 
Łodzi ; *vystąpi w dniu iutrzej- 
szym t. ; w czwartek w Sali 
Filharmonji. Będzie to z kolei 
8-my koncert mistrzowski, Po- 
czątek o sodz. 8.30 wiecz- 


Krwawa licytacja 
przy ul. Brzezińskiej 


Dom Nr. 81 przy ulicy Brze- 
zińskiej był terenem krwawej 
licytacji. W dniu wczorajszym 
o godzinie 2 w południe u je- 
dnego z lokatorów odbywała się 
licytacja przy udziale komornika. 
Właściciel domu tego Leib Kac 
chcąc nabyć ruchomości licyto- 
wanego ale drogą pośrednią 
wynajął za opłatą 5 zł. od gło- 
wy dwuch bezrobotnych którzy 
pod dyrektywami Kaca przystą- 
pili do licytacji. 

Na widok tego inni licytanci 
przerwali sprzedaż i rzucili się 
ma Kacai jego pomocników bijąc 
ich dotkliwie. Mocno poturbo- 
waną trójkę z ciężkiej opresii 
wybawiła policja którą zaalarmo 
Wały nieludzkie krzyki pobitych. 
Zawezwano pogotowie ratunko- 
we które udzieliło pomocy 
Leibowi Kacowi, Franciszkowi 
Osieckiemu (Włodzimierska 22) 
oraz Wincentemu Offmanowi 
( Zawiszy 27). 

SSA trzej odnieśli lżejsze 
ższe ran iersi i 

iriych Y P 1 głowy. 

wiedzialąości sądowej, (p.) 


„wszvstkich  uświadomionych 


towarzyszy“ į „studentów war- | 


szawskich', wskazując im miej 
sce obok proletarjatu we wspól 
nej walce p szczytne ideały, o- 
berpolicmajstrzy Warszawy i 
Łodzi odpowiedzieli obwieszcze 
niami o karąch za niedozwo- 
lone zebrania i pochody.. I acz- 
kolwiek obwieszczenia te roz- 
klejano gęsto na murach miasta 
nie wywołały one naimniejsze- 
go efektu. 

W takim nastroju i w takich 
okolicznościach nadeszła pa- 


nvch w tym nunkcie. : 
| W tym momencie z kościołaj no ich 
i wyszła drura liczna grupa mani | Wszystkich 


pierścieniem 


jlacznie z robotników i 


sie oni skupić ko! 
| masy ludm, znajdujace sie przed | droga administracyjną zesłani 
t kościołem. wzywajac 
i monstracji i wznosząc okrzyki: 
| .Przecz z mobilizacją!” 
| Na wezwanie komisarza poli 
21 dp r0zejścia sie. tlum odpo- 
| wiedział radem kamien: kul. | 
Wówczas policia i żandarmeria 
|w bojowym szyku otoczyły ko 
| Ściół, 
i Sformowany tymczasem po- 
chód wdarł sie w ulice Bagno. 
ja ze wszystkich c'ron zaczeły 
jnaplywać nowe masy Iudu 
pragnąc połaczyć sie z demon- 
stracją, Pochodowj zagrodził 
droge wysłany do pomocy po 
licii, oddział petersburskiego 


|kich i krwawych zmagań się 


|dźcy. 


terskiej 
„naród z letargu pozytywizmu, 
ma i Łódź. która wysoko dzier 
żyła czerwony sztandar buntu 
— sztandar na którym krwia i 


szych svnów. wypisane 
hasła: Niepodległość i Wolność! 


M, Fi. 


UROCZYSTY OBCHÓD W ŁODZI 


| 
Jak się dowiadujemy w dniu$skiej 1, w sali kina „Mewa“ 


10 bm. łódzka organizacja P. 


P.S. urządza uroczysty obchód. 


25-lecia pierwszej walki zbroj- 
nej z najeźdźcą rosviskim 0 
wolność Polski. 
Uroczystość rozpocznię 
wiecami, które odbędą się © 
godz. 10-ej rano w sali Kina 
Oświatowego przy ul. Rokiciń- 


się 


organizuje Polska Partja Socjalistyczna 


Sreber. radny Potkański. G 
dzicka i inni, 


przy ulicy Rzgowskiej 94 w 
sali kina „Zachęta* przy ulicy 
Zgierskiej 26, w lokalu Związ- 
ku Pracowników Instytucji Pu-/ 
blicznej przy ul. Podleśnej 26. i 
w lokalu przy ul. Letniej 1. 


ro" 


chód z wieńcami. które złożone 
jzostaną na grobach bohaterów 


mas ludowych i inteligencii pra 
cującej z przemożna siłą najeź- 


Wspaniała karte w tei boha- 
walce. która zbudziła 


ski, prezes rady miejskiej Holc 


| puścili mury kościelne. Otoczo- | w Łodzi 
policji ifsobisty. w braku tegoż — me” 
zaprowadzono do'trykę urodzenia. wraz z innym 


i 
i 


4 


męczeństwem setek jej najlep” | ni 
były | kontrolne w P, K, U. Łódź-Mia- 
| sto I przy ul. Nowo-Targowej 


| 
| 


i posiadać: dowód o* 


stwierdzającyn! 
zaświadcze” 
świadectwe 


Osoby uchylające się od ob0- 


do de-| Na Sybir. Krwawy dzień 13 li | wiązków zgłoszenia do spisów 
stopada był poczatkiem wiel-|oraz osoby zgłaszające się z 


przyczyn nieusprawiedliwio* 
nych po terminie, ulegna w dro 
dze  administracvinei karze 
grzywny do 500 złotych lub a- 
resztu do 6 tygodni albo obu 
tym karom łącznie. wł 


ZERBANIA KONTROLNE RE- 
ZERWISTÓW Z ŁODZI I PO. 
WIATU ŁÓDZKIEGO. 
Jutro, o godz. 9-ej obowiąza- 
są zgłosić się na zebrania 


Nr. 18, szeregowi rezerwy i po: 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni (kat. A, C, D względ 
nie A, C jeden, C dwa) urodze- 
ni w roku 1902 zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komi- 
sarjatów P. P,, których nazwi- 
ska zaczynają się na litery: 


W lokalu P. K. U. Łódź-Mia. 
sto II przy ul. Nowo-Cegielnia: 


. 


nej 51 szeregowi rezerwy i po- 


Po wiecach uformuje się po- | spolitego ruszenia z bronią 1 


urodzeni w roku 
na terenie 


broni, 
zamieszkali 


bez 
1904, 


lo wolność na Polesiu Konstan- | I-go Komisarjatu P, P,, których 


Na wiecach - przemawiać bę- tynowskim. Nad grobami prze- | nazwiska zaczynają się na lite- 
da prezydent poseł Ziemiecki. mawiać bedzie prezydent mia-[ TY: 
jsenator Danielewicz, poseł Ko-,stą Łodzi poseł Ziemiecki. (p) | 
walski. wice - prezydent Rapal® 


PRENUMERATA PREMJOWA 


Dla tych, którzy bezpośrednio 


w administracji pisma naszego 


„GŁOS POLSKI" 


PIOTRKOWSKA Ne 106 


wpłacą prenumeratę za m. listopad 


bezpłatne premje 


Od soboty, 


KSIĄŻKA, TEATR, KINO. 


2 listopada, 


də środy 6 listopada włącznie 


Administracja otwarta od godziny 8-ej do 20-tej 
106 PIOTRKOWSKA 106 


pociągnięto do odpo-| SERTEEmETO WWE 


od P do Z włącznie. 

W lokalu P. K, U. Łódź-po- 
wiat przy ul. Piotrkowskiej 187 
szeregowi rezerwy i pospolite- 
go ruszenia z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1904 zamiesz: 
kali w śm. Radogoszcz, oraz u- 
rodzeni w roku 1904 i 1889 za- 
mieszkali w gm. Wiskitno. 

Na zebrania kontrolne należy 
się zgłosić w miejscu i terminie 
wyznaczonym punktualnie, z 
książeczką wojskową i innemi 
posiadanemi dokumentami woj- 
skowemi. 

Rezerwiści, którzy nie stawią 
się na zebrania kontrolne bez 
uzasadnionej przyczyny będą 
pociągani do odpowiedzialności 
w myśl przepisów wojskowych 
karnych (dyscyplinarnych). 

Powołani na zebrania kon- 
trolne powinni być czysto ubra- 
ni, umyci i ogoleni. (p) 
TENNENE TOTEN i LZXTZWWOWA 
DZISIEJSZY ODCZYT KADE. 

NA-BANDROWSKIEGO. 

Dziś, w środę odbędzie się w 
Sali Filharmonji zapowiedziany 
odczyt Juljusza Kaden-Bandrow 
skiego na wielce aktualny te- 
mat „Walka o nową kobietę". 
Odczyt ten, jak było do prze- 
widzenia, cieszyć się będzie w 
Łodzi olbrzymiem powodzeniem 
tak jak we wszystkich innych 
miastach. W Warszawie znako- 
mity prelegent odczyt powyż- 
szy zmuszony był trzy razy po- 
wtarzać. Początek o godz. 8,30 


Str. 8 


Głos Polski 


Nr. 257 


ZUCHWAŁE WŁAMANIE DO SKŁADU BRONI 


Łupem złoczyńców padło 16 rewolwerów i brauningów 


Przypadkowy strzał z rewolweru spłoszył opryszków 


Nocy dzisiejszej dokonano w, zamknięciem bramy po godzi-; warsztatu reperacyjnego. 


Łodzi w samem sercu Piotrkow 
skiej niebywale zuchwałego wła 


mania. — Szczegóły tego wła- | 


t 
J 


nie 12 wyszli z ukrycia i przy- 
stąpili do „roboty”. 


| Pierwszym etapem „roboty 


| Niedługo tu popasali, 
|ich bowiem włamania był skład 
|bogato zaopatrzony w broń i 


mania przedstawiają się nastę- | było wyłamanie bardzo silnej, amunicję. 
Warsztat reperacyjny oddzie 


pująco. 

Między godziną 12 a 5 rano, 
dostało się kilku włamywaczy 
w niewiadomy sposób do pod- 
wórza domu Nr. 114 przy ulicy 
Piotrkowskiej. 

W domu tym mieści się na 
parterze od frontu skład broni 
pod firmą „Spółka Łowiecka", 
którego warsztaty wychodzą na 


podwórze. 
Otóż włamywacze, którzy naj 
prawdopodobniej ukryli się 


gdzieś w obrębie domu przed 


Dwa tajemnicze 
samobójstwa 


W dniu wczorajszym prze- 
chodnie na Placu Hallera zau- 
ważyli na chodniku, leżącego i 
wijącego się w bólach jakiegoś 
mężczyznę. 

Mężczyznę teśo przechodnie 
zanieśli do pobliskiego lokalu 
P. K. U. II, mieszczącego się 
przy ul. Nowo-Cegielnianej 51, 
dokąd też zawezwano Pogoto- 
wie Kasy Chorych. Lekarz po- 
gotowia stwierdził otrucie esen 
cją octową, przyczem stan jego, 
po udzieleniu mu pierwszej po- 
mocy uznał za zadawalający i 
odwiózł go do domu. 

Podczas dochodzenia policyj- 
nego denatem okazał się Hen- 
ryk Urbański, zamieszkały przy 
tl. Leszno 30, Niedoszły samo- 
bóica odmówił policji jakich- 
kolwiek wyjaśnień, które do- 
prowadziły go do tak straszli- 
wego kroku, wobec czego spra- 
wa ta osłonięta jest mgłą tajem 
nicy. (p) 

EE 

Jak już wczoraj donosiliśmy 
w bramie domu przy ul. Cegiel 
nianej 2 wystrzałem z rewolwe- 
ru w skroń usiłował pozbawić 
się życia niejaki Józef Mokro- 
siński, zamieszkały przy ul. Ka- 
liskiej 6. Niedoszły samobójca 
został odwieziony do szpitala 
św. Józefa, gdzie w dniu wczo- 
rajszym zmarł. | 

Wszczęte dochodzenie poli- 
zyjne ustaliło, że Mokrosiński 
był mężem służącej u p. Pin- 
czewskich przy ul. Cegielnianej 


Nr. 8, która wskutek nieodpo- | ta 


wiedniego zachowywania się 


męża, musiała opuścić go i przy, Znamienne wyroki są z 
jąć pracę, gdzie przebywała | zredukowanych pracowników tych instytucji £ 
sądiro Zawadzkiego wydał wyrok; przez nich obowiązujących ur 


wraz z dzieckiem swym. Kry- 
tycznego: wieczoru Mokrosiński 
udał się do krewnego swego, do 
zorcy domu przy ul. Cegielnia- 
nej 2, za pośrednictwem które- 
go doszło u tegoż w mieszka- 
niu do rozmowy między małżeń 
stwem, w trakcie której Mokro 
siński prosił żonę o nieopusz- 
czanie go. Żona jednak odmówi 
ła tej prośbie, oświadczając, że 
o ile w ciągu dłuższego czasu 
tryb życią jego ulegnie zmianie 
postanowienie swe zmieni. 

Na tem rozmowa została za- 
kończona i Mokrosińska udała 
się z powrotem do mieszkania 
swych chlebodawców. 

Po odejściu żony Mokrosiń- 
ski kupił wódkę, którą upił się 
w mieszkaniu dozorcy. 

Około godz. 12-ej w nocy o- 
świadczył krewnemu swemu, że 
wychodzi, wobec teśo dozorca 
odprowadził go do bramy, za- 
mierzając wypuścić go. W. chwi 
li, gdy klucz zgrzytnął w zam- 
ku bramy, dozorca usłyszał huk 
strzału i gdy odwrócił się, zau- 
ważył Mokrosińskiego, leżące- 
żo na ziemi, z przestrzeloną 
skronią, 


ZY 


ale rzadkiej kraty w oknach 
warsztatu „Spółki Łowieckiej”. 

Robota szła opornie, ponie- 
waż krata była mocna, to też 
włamywacze widząc, że o wy” 
łamaniu jej niema mowy, zado- 
wolnili się rozszerzeniem jedne 
go z otworów, przez który po 


zwyczajne walne zebranie łódz- 
kiego oddziału klasowego związ 
ku prac. komunalnych i insty- 
tucji użyteczności publicznej. 


Referat o obecnej sytuacji sa 
morządu wygłosił wiceprezy- 
dent Rapalski, który zobrazo- 
wał niezwykle trudne warunki 
pracy samorządu łódzkiego 
wskutek uniemożliwienia mu 
zaciągnięcia pożyczki zagranicz 
nej, a następnie nieudzielenia 
mu obiecanych kredytów ze 
skarbu państwa i wstrzymania 
kontygentu 
wlanych, 


Pomimo to, samorząd prowa- 
dzi w stosunkowo szerokim za- 
kresie roboty inwestycyjne, a 
doceniając doniosłe znaczenie 
akcji budowlanej, wykańcza czę 
ściowo kolonję mieszkaniową 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

Samorząd łódzki przez dwu- 


KIEPURA 


To rozkosz dla posiadaczy 
odbiorników: 


anmanwa 


a Mt 


t 
| Przed kilkoma dniami 


wycięciu szyby, dostali się do' 
Wysuki sami 


ło się onegdaj wieczorem nad- | 


Bez wymówienia i 00 


wydalają swych pracowników 
kasa chorych i fundusz b 


Į 
$ 


ll 


KIEPURA 


Czy masz już odbiornik ? 


i 


| 


wszystko, co możliwe, 

doli szerokich warstw pracują- 
¡cych i stworzyć im znośne wa- 
(runki bytowania. Niestety mo- 
żliwości finansowe samorządu 
Są bardzo ograniczone. a w o” 


statniem dwuleciu nastąpiło je- | 


szcze dalsze pogorszenie sytu- 
acji. 

W dalszym ciagu swego refe- 
ratu vice-prez. Rapalski omó- 
wił wysiłki samorządu w kie- 
trunka zatrudnienia jaknajwięk- 
| szej liczby bezrobotnych, upo- 


{za 


kresu opieki społecznej i miej- 
skiej pomocy lekarskiej. 
Następnie omówiono obecną 
| sytuację polityczną i gospodar- 
czą rzesz pracowniczych oraz 
podjętą z inicjatywy łódzkiego 
oddziału zwiazku akcję o znie- 
sienie ustawy, przystosowującej 
płace pracowników miejskich 


g 
CARIASO O WYSOCE TS 
RADJO! 


3 
"gr 


w | 


ib w 


| lony był od składu silnemi dę- 


|na amerykański zamek. 

I ten stawiał silny opór zło- 
czyńcom, wobec czego uciekli 
się oni do innego środka, a 


Dnia 12 bm. 


RADJO 


———u— 


w 


rządu znajdują uznanie 


szerokich warstw pracowników fizycznychiumysłowych 


Doniosłe rezolucje związku pracowników instytucji użyteczności publicznej 


W sali rady miejskiej odby- | letni okres swej kadencji czyniłódo płac urzędników państwo- 
by ulżyć ; wych, co umożliwiłoby podwyż 


ikẹ płac tej kategorji pracowni- 
jków. Równocześnie podjęta zo- 
stanie akcja podwyższenia płac 
pracowników instytucji użytecz 
ności publicznej. 

Zebranie przyjęło rezolucję, 
wyrażającą uznanie samorządo- 
wi za jego dwuletnią działal- 
ność dla dobra ludności pracu- 
jacej miasta, 

Dalej rezolucja występująca 
przeciwko stosunkowi do samo 
rządu czynników rządowych, 


i 


rządkowania przedmieść przez | które przeszkodziły samorządo 
: brukowanie. oświetlenie i zaj wi zaciąśnięcie pożyczki zagra- 
pożyczek budo- |drzewienie ulic, rozszerzenia za |nicznej i sparaliżowały szereg 


jeśo poczynań. 
4 


postulatami klasy robotniczej i 


domaga się ustąpienia rządu i 


Dalej rezolucja stwierdza, iż 
rząd nie liczy się z interesami i 


„mianowicie dostali się do skła- 


celem bowemi drzwiami, zamkniętemi du, wybijając szybę i wyrywa- 


„jąc iutrynę okienka, któremi 
idrzwi od góry były zakończone. 
Po dostaniu się do magazynu 
rozpoczęli swą gospodarkę. 
Przedewszystkiem  opróżnili 
wszystkie półki i szuflady z bro 
nią krótką, oraz paczki z nabo 


ami, 

W ten sposób w ręce ich wpa 
dło 31 rewolwerów, oraz kolo- 
salną ilość amunicji, 

Tu pewien drobny szczegół 
wskazuje wyraźnie na to, że ce 
lem włamania był tylko i wy- 
łącznie rabunek broni. Szcześó 
łem tym dowodzącym tego nie- 
zbicie, iest fakt, że złoczyńcy 
ładowali broń zaraz po wyjmo 
waniu jej z szafek, 

Włamywaczy musiało być kil 
ku. Dowodzi tego okoliczność, 
że podczas kiedy część ich za- 
bierała i ładowała rewolwery, 
pozostali plądrowali bezkarnie 
kantor „Spółki Łowieckiej”. 

Wszystkie szuflady w biur- 
kach i szafach zostały wyłama- 
ne, zawartość ich zaś zaścielał 
ła podłogi. 

W kantorze złoczyńcy nic nie 
znaleźli godnego uwagi, gotów- 
ki nie było, weksle zaś zosta- 
wili, nie ruszając ich wcale. 

W pewnej chwili rozleśł się 
wystrzał. Okazało się, że jeden 
z włamywaczy podczas ładowa 
nia rewolweru nacisnął przez 
nieuwagę cyngiel. 

Mieszkańcy domu ani dozor- 
ca wystrzału nie słyszeli, nato- 
miast widać w sklepie ślad kuli 
która zaryła się w kontuarze. 

Ten wystrzał spłoszył wła- 
mywaczy, którzy widocznie bo- 
jąa się, że strzał zaalarmuje 
mieszkańców domu, uciekli w 


matę obecnego systemu popłochu, zostawiając znaczną 
W końcu rezolucja wyraża | 75, łupu na stole, 


hołd i uznanie nestorowi socja- 
Bolesławowi 
mężnemu 0- 
brońcy demokracji Marszałko- 
wi Daszyńskiemu i niestrudzo- 


lizmu polskiego 
Limanowskiemu, 


nemu szermierzowi praworząd- 
ności i sprawiedliwości pos. 
Liebermanowi. 
—at— 


du pracy na korzy 


Zkodowania 


ść ą 


pracy rozpatrywał niezwykle | zasadzający na rzecz b. pracow į staw. 
charakterystyczne sprawv prze | nika funduszu Wcaława Dowzgi 
ciwko obwodowemu zarządowi |lewskiego trzy miesieczne od-; podstawowe instytucie ubezpie 


funduszu bezrobocia i 
chorych w Łodzi, 


przez zwolnionych bez odszko 


kasie lszkodowanie oraz zapłatę 
wytoczone | przepracowane nadgodziny: 


za 


Analogiczny wyrok zapadł na 


Jest dziwną ironją. iż dwie 


czeń społecznych nie przestrze 
; gaja obowiązującego ustawo- 
;dawstwa socjalnego, na którego 


dowania pracowników tych in-|korzyść p. Abrama Zingerma- ;strąży stać powinny. 


stytucji, 
Przewód sądowy wykazał, 


KIEPURA 


Cała Polska przy głośnikach 


na, kóry przepracował w kasie 
chorych przeszło rok i został 


w RADJO 


PEIILIPSA 


iż obie te instytucje nie stosu | 


ia sie do rozporzadzenia a nai- 
mie pracowników umysłowych 
i wydalają pracowników kon- 


mówienia 
Wyrokj te maja niezwykle do 
niosłe znaczenie dla kilkudzie- 


,Sięciu pracowników obu tych in 


` 

! Czyż dziwić się można, że 
¿ prywatni przedsiębiorcy nie 
przestrzegają obowiązującego 
ustawodawstwa socjalnego — 
„jeśli mają tego rodzaju przykła 


‘dy ze strony dwuch instytucji, ý 


Ipodległych ministerstwu pracy 
i opieki społecznej. 

Uważamy, iż wyroki sądu 
pracy, zmuszające fundusz bez 


| bez odszkodowania. | tobocią i kasę chorych, do prze | m. 


srzegania cbowiązujących u- 
Isaw, nie moga pozostać bez dal 
I szych konsekwencji. — Nie wol 


traktowych którzy przepraco=; stytucji, którzy zwolnieni zo | no bowiem ministerstwu pracy 
| wali przez dłuższy okres czasu, í stali przez zarząd funduszu i ko || opieki społecznej tolerować sv 
i bez trzymiesięcznego wymó-, misarza Łopuszańskiego w a-|stematycznego łamania ustaw 


wienią hub odpowiedniego od- 
szkodowania. 

Wohec powyższego sąd pra- 
| przewodnictwem sędzie 
zwolniony bez uprzedniego wy 


i nalogicznych warunkach. 
Wyrok ten rzuca ponure świa 
tto na stosunek obecnych 
władz tych instytucji do pra“ 
cowników i poszanowaniu 


|z dziedziny pracy przez podle- 
į głe mu instytucie, które zobo- 
wiązane są wlaśnie do specjal- 
'nej czujności w przestrzeganiu 
'tych ustaw. 


ezrobocia| 


Pierwszy kradzież zauważył 
kierownik Spółki Łowieckiej p. 
Józef Hołwiczko, który otwo- 
rzył sklep o 8 rano. 

Według spisu przedmiotów, 
łupem włamywaczy padło ogó- 
łem 16 rewolwerów w tej ilcz: 
bie: 10 brauninśów i 6 rewol- 
werów. 

Ponadto włamywacze skradli 
przeszło 50 pudełek amunicji o- 
raz przybory łowieckie. War- 
tość zrabowanych przedmiotów 
wynosi 2000 złotych. 

Na wiadomość o zuchwałem 
włamaniu postawiono na nogi 

} formalnie całą policję woje- 
wództwa łódzkiego. 

Istnieje przypuszczenie, że 
napadu dokonała nowozawiąza- 
na banda, która chciała się wi- 
dać uzbroić tanim kosztem. 

Śledztwo energicznie prowa: 
dzone we wszystkich kierun: 
kach, zostało wdrożone przez 
Urząd Śledczy. Istnieje nadzie- 
ja, że banda zostanie wyłapa* 
na, zanim zdąży zrobić jeszcze 
użytek ze skradzionej broni. 


Instytut prawa 
administracyjnego 


Rozpoczęcie wykładów 


W dniu 9 listopada o godzinie 
19-ei w sali obrad rady miej 
skiej odbędzie się pierwszy Wy 
ikład w Instytucie prawa admi: 
jnistracyjnego przy Magistracie 
Łodzi. 

Na wykłady zgłoszono w "t 
b. 230 słuchaczy, z czego 44 w 
rzędników samorządowych. 
województwa łódzkiego i 18€ 
urzędników zarządu m. Łodzi. 

Kierownictwo instytutu, któ 
ry rozpoczyna drugi rok ístnié 
nia, spoczywa w rękacli profes 
sora Wolnej Wszechnicy Pok 
skiej w Warszawie — d-ra 
Hilarowicza. 


« 
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Sytuacja na światowych rynkach G'E27 


walut i akcyj smi 5. XL 29 


Sześć banków emisyjnych obniżyło stopę dyskontową WALUTY 


SYTUACJA NA RYNku walut skiej, Dzięki interwencji kilkujprawa kursów. spowodowana|Jak wynika ze sprawozdania, | Londyn 43,501/s — 

Obroty na giełdzie dewiz w |koncernów bankowych nastąpi | nieco większemi zakupami. ze|bilans -Towarzystwa na dzień 
ostatnich dniach października łą noważna zwyżka kursu się” | strony spekulacji. W dniu 1 ; 2|30 czerwca 1929 zamyka się| Nowy Jork 8898/4 
były minimalne, Niektórych de| gająca do 30 punktów. Na kon- | listopada. w których oficjalna |sumą złotych 29.219.437 przy |Paryż 35.134/ 
wiz. między innemi New*Yor-|ferencii, która odbyła się ulgiełdą akcvina i dewizowa by-'kanitale zakładowym złotych |Praga 26.41 
ku nawet nie notowano. Pierw=| Morgana, a w której wzieli u | ły nieczynne, nie odczuwano|10.000.000. zapasowym  zł.|Szwajcarja 172.83 
sze dni listopada przyniosły pe|dział między innymi również |również w obrotach prywat-j1.018.627, amortvzacyinym zł.| Włochy 46.72 
wien wzrost zapotrzebowania, | Oven Young į prezydent Natio- | nych większego ruchu. Dopiero |2.914.006 i zysku 2.407.435. a beż 125.41 
jednakże jak zwyczajnie w po-|nal City Bank New -fw poniedziałek 4 bm. obroty 0-|czvstego zysku walne zgroma- 
czątkach miesiąca, umiarkowa-| York Mitchell postanowiono | żywiły sie. |dzenie wydzieliło na amortyza-| Ogólny obrót na dewizy 
ny. Dewizy New-York utrzymu|w dalszym ciągu  dążyć| Czwartkowe zajścia na tere-lcię zł. 1.191.838 na kapitał za-| większy. 
ią sie obecnie na poziomie 8.89|do zwyżki kursów.  Amery-|nie seifmowvm nie znalazły pra| basowy zł. 120.371, a na 8 proc 
i trzy czwarte. zą dolary płacą|kańscy  potentaci  finansowijwie oddźwięku na giełdzie. | dywidende zł, 800.000. Dolar gotówkowy w obro 
oficjalnie 8.89, prywatnie 8.89 i|stwierdzili przytem. że spadek | zwłaszcza. że w sobote nadesz; Papiery państwowe oraz li-|tach pozegiełdowych 8.903/4 
trzy czwarte — 8.90 į ćwierć-|akcvi nie iest uzasadniony, cho|ła wiadomość o podpisaniu u-|stv zastawne w minionym tv-| Rubel złoty — 4.68!/4. 
Iranzakcie kablem New-York|ciażby dla tego: że cały szereg |kładn dotyczacego wzajemne-|godniu większym wahaniom|_ Gram czystego złota — 
przeprowadzaja między banka-|towarzystw akcyjnych zapo-|go zrzeczenia sie pretensvi fi-|nie ulegały. Notowano (pierw- |5-9244. 

mi na złotych 891.75 za 100|wiada wypłacenie znacznie wY|nansowych polsko- niemieckich |sza cyfra z 26 października br. 

100 dol. Ruble złote wahają się|ższych dywidend. aniżeli wjoraz  zarpzestania likwidacji | druga z 4 listopada br.) 4 noc. |PDA PE E RTY 

w granicach 4,62 j trzy czwar-ļ roku ubiegłym. Reforma gieldy |rmnienia niemieckiego w Polsce.| Poźż. Inwestycyjna 117.25 — | m=mmmmmmmummmmm 
te—4.63, a czerwońce sowiec- |paryskiej, o której ostatnio dur| która poprzednie przykre wra*| 119.00. 10 proc.. Poż. Kolejowa| 7 proc. poż. stabilizacyjna 
kie 1,68 — 1.64 dol. żo pisano, odbvć się ma m. in.|żenie zatarła. Sfery giełdowej 102.50, 5 proc. Poż. Konwer-|88.00 (w proc,); 

Dewizy europejskie wykazu= |na następujących podstawach: | sadza. że po zawarciu małegojsyina  50.50—50.25. 5 proc.| 5 proc. państw. poż, pre- 
ja po silnych wahaniach z po-|a) utworzenie kasy reportowej. | traktatu handlowego z Niemca-| Prem. Poż. Dolarowa 64.00—|mjowa dolarowa 62.00 — 
przedniego tygodnia stosunko-|celem uruchomienia rvnku pie-|mi, kanitaty zagraniczne zacz-|63.00, 7 proc. Poż, Stabilizacyj-|  64,00—63.00 
wo niewielkie odchylenia. W |niężnego od nagłej ciasnoty re-|na wnłvwać do kraju. co od-|na 88.50 — 88.00. 4 i pół proc.| 4 proc. poż. inwestycyjna 
dniu 4 listopada br. notowano |portowej. b) reforma rynku Ka-|działać może w dużei mierzejL. Z. Ziemskie 47.25, 5 proc.|118.50 -— 118.25 - 119.00 
na giełdzie walutowej oraz w|sowego mająca na celu ustale-|na ożywienie ruchu giełdowe-|L. Z- m. Warszawy 51.00 —| 6 proc. poż. dolarowa 
obrocie międzynarodowym za|nie kursów odpowiadających |go. W tvgodnin ubiegłym ro-|51.75, 8 proc, L. Z, m. Warsza-$80.50 — (w proc.); 

100: Belgia 124.74, Paryż 35.13 |faktycznemu stanowi podaży ij bipno dość znaczne obroty ak-| wy 68.00 — 68.75 Bank Hand-; 10 proc. poż. kolejowa 
i pół, Praga 26.41. Zurych|popytu przy iednoczęsnem | ciami bankowemi zwłaszczajlowy 120.00 — 118.00, Bank;102.50 (w proc.) 

172,83 Medjolan 46.72, Amster-| zwiekszeniu cyfry walorów.| Bankiem Polskim. Handlowym |Polski 164.50 — 168.00, Bank| 5 proc. L. Z, m. War- 
dam 359.94, Gdańsk 173.95,Ber | których kurs ma być ustalony|i Dyskontowvm przy kursach | Zachodni 70.00. Bank Zw. Sp.|szawy 51.75— 

lin 213.26, Belgia 15.76 i pół% w ruchu ciełdowvm, c) uregu- | przeważnie wyższych. Akcję| Zarobkowych 78.50, Lilpop| 8 proc. L: Z. m. Warsza- 
Budapeszt 155.94, Bukareszti lowanię kwestii dopuszczenia | przemysłowe miały A ena Modrzejów 19.00 |wy 69.00—68.75 


5.32, Ryga 171.50. publiczności na giełde. d) wy-inie zwyżkowe. Dnia 29 paź-| 18.25. Ostrowieckie 83.00, 
Z ważniejszych wydarzeń na|pracowanie regulaminu dla nie | dziernika odbyło się walne|Parowozy 24.00, Star”""owice AK cj E 
rynkach światowych podnieść |oficialnych kursów giełdowych | zgromadzenie akcjonariuszów !20.50 — 22.00. Haberbusch 
należy w pierwszym rzędzie M. Miu | Warszawskiei Spółki Akcyinej 102.00 — 106.00, Cukier 29.25 
obniżenie dyskonta przez sześć| Na rynku akcyvinym nastapi- | Budowy Parowozów w celu za | —30.00. Firlej 51.00, Elektrow-| Bank Polski 166.00—i68.00 
banków emisytnych, a mianowi|ła w ciagu ostatnieco zebrania twierdzenia sprawozdania zaj nia Dąbrowiecka 85.00. Siła i Swiatło 106.00 


cie: przez Federal Reserve | październikowego ogólna po-'rok administracyjny 1928/29.' A.Z.W. | Węgiel 70.00 

Bank w New-Yorku z 6 na 5 m Lilpopp 28,50—29.00 
proc., Bank Angielski z 6 i pół manana | Starachowice 22.00— 
na 6 proc. i Bank Holenderski 


z 5i pół ną 5 proc, oraz w 
ciate] POKŁOSIE KRYZY 
Niemiecki zTi pół na 7 proc.; Skutki krachu 


Bank Gdańsk z 7 na 6 i pół: = = g 5 i 

proc. i Węgierski Bank Narodo Umorzenie upadłości firmy Jan Gumowski i Oskar Jahner giełdowego 

ry o z OC. iże- z z ~ za . 

kt, ka Lee każ: A Jak to już w swoim czasie żonków  Wróblewskich, zam. sji wydziału handlowego doma- w Ameryce dla tury» 
bankach tłumaczy się pewnym donosiliśmy, w dniu 20 wrześ-|przy ul. Nowomiejskiej Nr. 21, gali się obecni wierzyciele ogło styki francuskiej 
odpreżeniem na Światowych nia r. b. wniósł adw. Krukowski dotąd wyrób czekolady i cu- szenia upadłości Wróblewskim. y J 
rynkach pieniężnych. Bilans w imieniu Bolesława Kmiecika krów, obecnie tylko sprzedaż Sąd postanowił zarówno poda-| PARYŻ, 4.11. (Tel. własny 
Banku Rzeszy Niemieckiej na do wydziału handłowego łódz- | tych artykułów, o odroczenie nie o odroczenie wypłat, jak i „Głosu Polskiego“). Poważnie 
dzień 23 października br. wy-, Sieśo Sądu Okręgowego poda- | wypłat. Przedsiębiorstwo istnie żądanie ogłoszenia upadłości PO | niepokoi opinie francuską oba- 
kazuje w DOTÓWNANAI Z wyka nie o ogłoszenie upadłości Jano Ak 65 e w kao iR zostawić bez uwzględnienia. A o aaa kia 
zat ździernii ię | wi Gumowskiemu, właścicielo-j właścicieli zaś znajduje się o 7 f | 
zem z,15 października br. zwię | niedawnego krachu giełdowega 


| 
kszenie się zapasu złota z Wi hurtowni tytoniowej, miesz- 35 lat. Bilans, sprawdzony Na tejże sesji przedłużono od i 
2211,8. na 2219 milji, marek;iczącej się przy ul. Piotrkow- | przez biegłego, zamyka się su- roczenie wypłat firmom: Zeligo|w New Yorku bedzie zmniejsze 
| j WY! | „zł - ya WEA Lich ź nie ruchu turystów amerykań" 
cennych, wzrósł z, 352,8 na: owej daty przychylił się do po- | wach dominują Wd Perez felbaumowi i B. Lichtensztejno- skich, zdążających do Europy. 
353.9 mili. Obieg biletów ban- dania Kmiecika i ogłosił Gumo |na sumę 100 tys. złotych i in- wi. 
1110,5 milji., natomiast natych- ratorem apl. adw. Szymankie- | tys. zł, w pasywach figurują Ponadto sąd postanowił udzie wypadku Francja, której dały 
uiast_ płatne  zobowiązania:wicza. W dniu 27 zaa wierzycie w sumie 38 tys. zł. lić glejtu upadłemu Zacharjaszo į się już odczuć masowe wyviaz* 
narek. Ogłoszony ostatnio bi-'zycję od tego wyroku, w której |96 tys. złotych. Na ostatniej se- | A. P. | Paryża. mimo haussy, która 
ans Perskiego Banku Narodo- powołał się na to, że Kmiecik nastąpiła na giełdzie newyor- 


9 


równieź zapas dewiz wysoko- skiej Nr. 119. Sąd wyrokiem z | mą 134.612 zł. i 50 gr. W akty- wi Bornsztajnowi, Hilelowi Ap- 

kowych spadł z 4349,5 na wskiemu upadłość, mianując ku | wentarz fabryczny na sumę 22 DIE +. Szczególnie ucierpiały w tym 
wzrosły z 452,6 na 554,5 milj.: wniósł upadły Gumowski opo- | Nadwyżka kapitałowa wynosi wi Józefowi Poznerowi. dy turystów amerykańskich z 
wego za rok 1928, wykazuje | był jedynym jego wierzycielem, skiej Duża ilość osób. które 


'zysty zysk w wysokości 500]i to wierzycielem  niehandlo- 
cys, kranów (10 kranów — 1|wym, że podstawa ogłoszenia 
lol.); z powyższego zysku po-|upadłości była nader słaba, 
tanowiono wypłacić dywiden- | gdyż dług ten jest sporny i spór 
dę w wysokości 6 proc. Kurs |jest pod rozpoznaniem Sądu 
waluty tureckiej w 5 Sąd Okręgowy 


zwykle zatrzymywały się dłu- 
żej we Framcji wraca do krajn, 
zaś ogólnie panuje przekonanie 
że niebywała od lat katastrofal 
na amerykańska sytuacja gieł- 
dowa przyczyni się do tego. że 
luksusowe miejscowości, słyt- 
ne ze swych sportów zimo- 
wych, jak również Riviera 
świecić będa tej zimy pustka- 
mi. 
O CUNE E A KOD 


A 


AORORORORONROPARONORONRONON 
BIURO TECHNICZNE 


miesiącach znacznie sie obniżył |rozpatrywał opozycję Gumow- 
Dnia 1 października br. noto-| skiego na ostatniej sesji wydzia 
wano 1 funt szterling — 1006|łu handlowego i postanowił ją 
piastrów gdy 22 października |uwzględnić, wyrok ogłaszający 
br. 1039 piastrów. spadek więc | upadłość uchylić. 

wynosi w ciągu trzech tygodni PRS M, 

przeszło 3 proc. Według wszel 
kicgo nrawdopodobieństwa, na- 
tapi dalsza zniżka waluty tu- 


„PION” 
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? 
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Wyrokiem z dnia 16.10 b. r. 
Sąd Okręśowy w Łodzi ogłosił 
rekiej ze wzóledu rasłu: że upadłość Oskarowi Jahnerowi, 
w lisópadzie i w grudniu muszą | 73m W Jeżowie pod Brzezina- 
-zarówno _ importerzy. iakoteż| 1", Obecnie upadły wniósł opo 
rząd regulować duże zobowią-|ZYgię od tego wyroku, w któ- 
zama zagraniczne, Komisarz |"9) wywodzi, iż wierzyciel, któ | 
Giełdy w Stambule Hassan Bej | "7, Wnosił o ogłoszenie upadło- 


Wykonuje: 
instalacje kanalizacyjne 
i wodociągowe. 


Specjalność: 


dja Ad ło, adeķ| ści został zaspokojony, a in- : E i ni 

A ee er sani Przyłączenie do kanału | apo aiw 

wywołany jakakolwiek spekula | 524 postanowił postępowanie w | b z zp EE TELEFUNKEN 40 
| 


©ła. pochodzi natomiast z duże- |Sprawie z upadłości Jihnera u- | Plany, kosztorysy, projekty. 
go popytu na dewizy zagranicz | Porzyć na zawsze. , 
ne.przy słabej podaży. «+ X) 48 

Ostatni dzień października Jak już danieśliśmy, w dniu 
bo. przyniósł pewną poprawę 24 września r. b. wpłynęło do 


nadszedł. 


1 i i D osek nowości stale na składzie 
Wykonanie szybkie, Warunki dogodne. IRadjo-Audion""zyeg** 


(Gmach Grand-Hotelu), Tel. 53-71 
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==" GAZETA FILMOWA "| 


PARĘ PRAIA WYTARTE "innnnmmnnennnmnnwmaAmNeNENANANNMA MNA 


FILM NIE SPI W DZIEN 
DLA TYCH, KTÓRZY PRACUJĄ W NOCY 


Nie tłoczcie się. samobójcy, 
Nie bijcie pięściami w drzwi 
Kina w dzień sa zamknięte, 
Film śpi. 


Kazimierz Wierzyński 
Pieśni Fantastyczne 


Właśnie, że nie! Przynajmniej 
w Berlinie nie. A warto pogaw 
dzić o tvch kinach. które 
dzień nie są zamknięte. 
W Berlinie jest takich sporo 
Są to niewielkie teatrzyki, prze 
ważnie w Śródmieściu. Noszą 
fantastyczne nazwy. w rodzaju 
Fata Morgana lub Franciszka- 
nin. i otwierają podwoje dla 
publiczności już o jedenastej ra 
no. Repertuar ich jest ustalony 
i obraca się w dziedzinie sensa- 
cii. więc filmy dedektywistycz- 
ne w każdym rodzaju i gatunku 
tragedie podlotków. dramaty ka 
zirodztwa, a ponad wszystko 
komedie. w których zawsze ia- 
kaś jedvnaczka króla Szmalcu 
pobiera sie z jakimś hrabia, "| 


W 


dającym chwilowo szofera- 
Ciekawe ies: przyjrzeć się 
publiczności tych kin. Solidni, 
podtatusiali kupcy z zagranicy 
czy prowincji niemieckiej, któ; 
rzy między jednym a drugim 
interesem maia godzinę wolną. 
Rozentuzjazmowane pensionat- 
ki które powiedziawszy w do- 
mu, że ida na spacer. ruszyły : 
zobaczyć „strasznie ciekawy | 
Obraz“. Elegancka pani. z pa- 
czuszkami na kolanach. zabija 


„|Strass 
ę 


RAMON NO 


czas miedzy sprawunkami a o- 
biadem. Kelnerzy. którzy mają 
akurat wolne przedpołudnie. 
„Dziewczęta* z Friedrich- 
trasse. których zawód stanowi 
to że sa kobietami. odpoczywa” 
ja tu po żmudnym wystawanin 
na narożnikach. Zawadiaccy 
młodzi chłopcy ćwicza sie w 
już od 


swobodzie studenckiej 


Film Wiktora Biegańskiego p. t. „Kobieta, która grzechu 
Jedna ze scen 


pragnie”, 


zaa í SBE 50% 5 śm a Lèr é 
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rana Młode niewiasty. którymiz czasem począć, jak dla tych 
się rozmowa telefoniczna ze | którzy swoje wieczory oddali 
EA nie a Zawodo= | na usługi innym. 
wi bezrobotni. Wreszcie. staty” r 3 r s 
ści, muzycy kawiarniani, jed-| Śród dziennych kin Berlina 
nym towa Gl, KÓLZY wieczo-|JĘdno zasługuje na szczególną 
rem muszą pracować. uwagę: Die Kamera“ Pod Li- 
Te Ha: SĄ WISE dobrodziej: j Dami. jedyne w swoim rodzaju. 
stwem zarówno dla tych. któ-į Niewielki. estetyczny teatrzyk 
rzy już w dzień nie wiedzą co ina 200 osób. Zadanem iego de- 
z ZEW ZOZ TO, | mMonstrować najlepsze filmy pro 
dukcii światowej. Nie zawsze 
filmy nowe, ale zawsze dobre. 
Przytem to maleńkie kino posia 
da doskonały ekran i wspaniałą 
orkiestrę. Z kin berlińskich ma” 
leńka „Kamera* posiada bodaj 
że najlepsze organy. Na tych 
organach o jasnym, przeczy” 
tstym tonie. tylko się gra z po- 


dobiera sie tak. że zrastają się 
niemal z obrazami. 


{nalepia plakatów na kjoskach | 
ima swoja publiczność. 


| Z racji Międzynarodowej 
i Wedrownej Wystawy 
|fotografia*, „Kamera* urządza 


| obecnie wspólnie - z przyjaciół- 
: mi Państwowej Bibljoteki Sztu 
-ki dwa cykle, przynoszące naj- 
„lepsze filmy, takie dotychczas 
, stworzono: Pierwszy cykl obet 
„muje „Miasta w filmie”. Cykl 
iten podzielony jest na pięć po- 
jranków niedzielnych. Drugi 
cykl, przynoszący kolejno naj 
lepsze filmy różnych krajów 
stanowi obecnie repertuar ,„Ka- 


waga i pietyzmem: a utwory d 


| , Kamera“ nie ogłasza się, nie; 


pny“ 
|tu ludzie nie dla zabicia czasu 


mery“. Każdy film demonstru- 
ie sie dwa dni. Na pierwszym 
planie Niemcy. to już oczywi- 
Ście ze względów  patrjotycz- 
nych. widziało się więc znów 
najlepszy z dotychczasowych 
filmów Fryderyka Langa nie- 
zrównaną tragiczkę kinową 
Astę Nielsen. potem przychodzi 
Ameryka, Francja z filmami 
Rene Claire. Rosja — z „Mat- 
ka“ Pudowkina „Patiomkinem* 
wreszcie Japonia z „W cieniu 
Yoshiwary*. 


Te dwa cykle to najlepsze 
wprowadzanie w świat X Mu- 
zy dla tych. którzy z filmem do 
piero zawierają znajomość. dla 
starych zaś miłośników kina nie 
ZY wypoczynek po tan- 
lecie. 


Publiczność „Kamery* też 
iest specyficzna, ale jakże inna 
jod „publiczności „Fata Morga- 
et tutti quanti. Przychodzą 


a dla przeżycia pewnej cząstki 


„Film ijczasu w atmosferze i rozmia- 


rach tej sztuki. 


„Kamera“ zresztą hołduje nie 
tylko filmowi niememu, przy- 
nosi też próby najlepszych fil- 
Rak dźwiękowych 4 mówio* 
nych. 


„Kina w dzień sa zamknięte, 
— film pi“ — te na szczęście 


tylko licentia poetica. cóżby ro 
bili ci wszyscy. którzy wieczo- 
ry oddali Molochowi pracy? 


o początkach swej karjery filmowej 


TAN GO 


Słynny aktor tilmowy Ramon 
Novarro Opowiada o począt 
kach swej kariery filmowej. 

Przybyłem do Hollywood ze 
swego rodzinnego miasteczka 
Durango. zupelnie bezmyślnie, 
nie wiedziałem bowiem faktycz 
nie, jaki ma być cel mojej po- 
dróży: Zaliczono mnie do tych 
młodzieńców. którzy spędzili 
czas bez żadnego zajęcia, a w 
dodatku musze stwierdzić, że 
nie miałem żadnego fachu w rę 
ku, prócz gry na niektórych 
muzyczrych instrumentach; u- 
miałem także trochę śpiewać. 

Czas przechodził mi przeważ 
nie na spaniu, a zbudzić mógł 
mnie tylko głód. Ażeby jednak 
nie umrzeć z głodu, musiałem 
zarabiać na utrzymanie lekcja- 
mi muzyki i śpiewu. W ten spo- 


sób przez dłuższy czas spędzi- | s 


łem romantycznie pierwsze 
chwile mego pobytu w stolicy 
filmu; filmowe zaś atelier były 
dla mnie zupełnie nieznane, tem 
bardziej. iż wstęp zwykłemu 
śmiertelnikowi na to terytorium 
był zamknięty. ; 

Nieco później. zdy przyzwy- 
czaiłem się spędzać wieczory 
przeważnie w teatrze į kinote- 
atrze. poczułem powołanie do 
tego rodzaju sztuki. Powołanie 
to jednak nie przyniosło u- 
szczerbku moim zamiłowaniom 
do muzyki, dlatego też nawet 


|Przyznam sie serdecznie, 


WPROWADZIŁO ARTYSTĘ 
DO KRÓLESTWA X MUZY 


Jednego pięknego dnia pe-$kiwałem, co ma nastąpić dalej. $siac bezustannie. czy pzyniesiefgram na następny dzień po za: 


wien „manager“ 
mi wystąpić w roli tancerza w 
obrazie hiszpańskim, na co. nie 
namyślając się długo, chętnie 
się zgodziłem. Wkrótce potem 
byłem zaangażowany do jedne- 
go z najlepszych kabaretów 
Hollywood. gdzie wystepowa- 
łem iako tancmistrz, 

Pewnego wieczoru wśród pub 
liczności, patrzącej bezustannie 
na moją osobę. zauważyłem 
przedstawiciela wszechpotęż- 
nych przedsiębiorstw filmo- 
wych, słynnego reżysera Rexa 
Ingrama, który bacznie mnie ob 
serwował. Wówczas akurat po- 
szukiwął on młodego mężczyz- 
ny o romańskim typie dla roli 
Julia w filmie Blasco Ibaneza 
„Czterech jeźdźców Apokalip- 
y“. Zwróciłem jego uwagę, 
gdyż następnego dnia zaprosił 
mnie do siebie. Zanim jednak 
Rex Ingram przystąpił do rze- 
czy, oświadczył mi, iż nie po- 
doba mu się moje nazwisko. a 
co ważniejsze. jest trudne do 
wymówienia. Z powyższych po 
wodów Ingram na wstępie 0- 
chrzcił mnie „Novarro*%. W ten 
poniekąd dziwny sposób z Sa- 
maniego zostałem  Novarro. 
iż z 
nowego nazwiska byłem bar- 
dzą zadowolony. gdyż wyma- 
wiane przez Ingrama akcentem 


i dzisiaj poświęcam jej wielejamerykańskim. brzmiało bai 


CZASUe 


dzo pięknie. Po chrzcinach ocze 


miś R zaczął mnie oglądać ;mi co ciekawego. , 


szczegółowo ze wszystkich, Tego 
stron, jak iakiegoś manekina. | przypadkowo wstąpił do. inne- 
Romański typ, czarne oOczy,|go kabaretu, gdzie spostrzegł 


młodość, zawód tancerz — to R człowieka romańskie- 
były charakterystyczne cechy | go typu z czarnemi oczami, tań 
które były potrzebne dla od-jczącego pieknie hiszpański ta- 
tworzenia roli Julia; dlatego też | niec. Okazało się, iż był to tanc 
Rex Ingram myślał, że w mojeji mistrz tego kabaretu, a także 
osobie znalazł ideał i prosił|już j poczatkujacy aktor filmo- 
mnie. ażebym zgłosił się do nie] wy. Reżyser odrazu zawyroko 
go za tydzień. gdyż przez ten; wał. iż bedzie to dobry odtwór 
czas miał się dokładnie nad | ca roli bohatera jego nowego 
tem zastanowić. jfilmu. Tancmistrza tego zwano 

Tak... czekałem tydzień, my- Rudolf Guegliemi, a Rex In- 


4000000000 Program kin łódzkich 4445420006 


$ $ 
$ BAJKA Czar miłości. $ 
$ CASINO Dama w szkarłatach : 
$ CZARY Dalsze dzieje Tarzana i 
ż GRAND-KINO Kobieta i pajac + 
3 LUNA Złote piekło. $ 
$ MIMOZA Całuję twoją dłoń, Madame $ 
$ OSWIATOWE Golgota uczciwej kobiety È 
$ PALACE Szukam męża, mam pieniądze, $ 
$ RESURSA Rasputin i kobiety 

3 SPOŁDZIELNIA W jarzmie grzechu g 
2 VICTORIA O czem się nie myśli.„ 3 
2000400044444440400400000440000090040000000000008 


į poznaniu się z nim ochrzcił go 


tygodnia Rex Ingram | Valentinem, powierzając mu ro 


lẹ bohatera Czterech jeźdźców 
Apokalipsy“. 


Gdy po tygodniu się zjawi- 
łem. powiedział mi Ingram 0 
wszystkiem,. a na zakończenie 
dodał: 

— Proszę się na mnie nie 
gniewać, panie Novarro. Pan 
przecież jest młodszym, Valen- 
tino. iako starszy, ma pierwszeń 
stwo. Pan zaś powinien być na* 
stępny, albowiem sadzę, iż musi 


być kolejka. Czy pan wierzy: 
że moje nazwisko brzmi Rex 
Ingram? 

2log 


TNE więc pan wierzy tak 
samo moim zapewnieniom. że 
pan będzie nastepny. 

Tym razem już mnie nie za- 
wiódł gdyż faktycznie wkrótce 
potem doczekałem sie koleiki i 
zostałem zaangażowany jako na 
stepny. a teraz zdaje mi sie. iż 
nawet zostałem nastepca Valen 
tina. 
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Tańców Nowoczesnych 
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WAJNTRAUE 
sten "Ji mirza zagranicz”. 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 44 
ż gie podw, lewa ot:cyna parter 
informacie od 10 ran» do 10 wietz- 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
listopada 1929 r. 
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Wysoka wartość gier sporto 
wych, rozwijających się w 10l 
sce wspaniale, nie możę być 
przez nikogo kwestionowaną. 
Nawet najzażartsji zwolennicy 
„starych* sportów, (jak np. pił 
ka nożna) otwarcie przyznają 
niezwvkie szybki wzrost popu 
larności gier sportowych, które 
już przestają być t- zw. „małe- 
mi grami“. Tem więcej propa- 
ratorzy tej gałęzi sportu powin- 
ni skrupulatnie zbadać jei stan 
organizacyjny. 

Tegoroczne mistrzostwa w 
grach sportowych jaskrawo 
wykazały braki organizacyjne 
wynikające z nadmiaru pracy 
którą na swe barki: wziął Pol- 
ski Związek Gier Sportowych 
i z jego ramienia Związki Okrę 
gowe. roku ubiegłym iak 
wiadomo rozegrano jedynie mi 
strzostwą Polski w piłce koszy 
kowej, gdy w roku bieżącym 
przeprowadzono również Toz- 
grywki męskie i kobiece w pil- 
ce siatkowej oraz hazenie. Roz 
grvwki te dały niezwykle bo- 
gaty. materiał obserwacyjny. 
Przedewszystkiem rzuciło się 
w oczy olbrzymie zaintereso- 
wanie ogółu piłką koszykową, 
która jest istotnie „królową“ 
gier sportowych: 

Mocro również interesowano 
się hazeną, zdobywającą coraz 
liczniejsze rzesze zwolenniczek 


zdołała zaciekawić ani czyn* 


nych sportowców ani publiczno |kąch Wisły į Pogoni. Szczegól- | najmniej 


ści, Przyczyna tego jest b. pro 
sta. Pilka- siatkowa jest grą i- 
stotnie piekną, ale nie emocjo- 
nuje grającego i tak silnie jak 
koszykówka i hazena. 
tem tak zwykle się dzieje w 
praktyce, że ci sami zawodnicy 
uprawiają siatkówkę i koszy- 
kówikę. Gdy zmuszeni są wybie 
rać jedną z tych gier. zawsze 
faworyzują tę ostatnia. To też. 
gdy piłkę koszykową uprawia- 
ły wszystkie okręgi zrzeszone , 
w PZGS osiągając piękny po-! 


Pozajdą albo czczą formalnością, 


GAZETA SPORTOWA 


konsolidację rozwoju gier sportowych 
Potrzeba zmian w programie mistrzostw EM 


w Łodzi i w Warszawie iest fużł Jeśli jeszcze w ciągu zimy 
dość wysoki, a pozostałe okrę-|PZGS zadecyduje po linii na- 
ej również zainteresowały się|szej myśli. do mistrzostw w ha 
nia. Tembardziei dziwnem iest.|zenie przystąpią niemal wszy” 
że w Małopolsce (skąd jest przeł stkie okręgi, gdyż zasady haze 
cież najbliżej do Czechosłowa-jny są proste i przystępne dla 
cü, ojczyzny hazeny) przyjęła | nrowicjuszek, Rozprawiwszy sie 
się piłka ręczna. importowana zlz piłką siatkową į hazeną zaj 
Niemiec. Tu PZGS powinien 0-| miemy się z kolei piłka koszy- 
rzec stanowczo: albo hazena,lkowa uprawiana przez panie. 

„handball“. O przewadze | Zdaniem naszem gra ta, (upra- 
piekna pierwszej nad druga wie; wiana jest ona stale tylko w 
każdy. kto obie gry widział, A į Małopolsce). może się nadawać 
więc powiedzmy krótko: tylkojdla pań tylko na zmnieiszonem 
— hazena. boisku lub na sali. Na terenie o 


Jeszcze 3 tygodnie walk ligowych 


jalbo ostatnią deską ratunku. 
Bądźcobądź można bez więk- 
szego ryzyka przyjąć założenie 
zdołają przewyższyć Garbarniliż od spadku z Ligi uratować 
w punktacji. może drużynę 18 pkt. i dobry 

Jedynie Warta może się o to| stosunek bramek. Dotychczas z 
pokusić. Poważną dla niej prze-|6-ciu końcowych zespołów za- 
szkodą w tym względzie stano-| pewmiły sobie po 18 pkt: Czar- 
wi najbliższy mecz z Wisłą w/ni į Pogoń, lecz Czarni już wię 
Krakowie. Jeśli Poznaniacy {cej nie grają a Pogoń ma jesz- 
zwyciężą, z niecierpliwością |cze tylko 1 grę i to właśnie z 
będą oczekiwali porażki Garbar | Garbarnią. Przypuszczać nale- 
ni w zawodach z Pogonią w dn.|ży, iż Warszawianka 


Jest już kwestją zdecydowa- 
ną, że ani ŁKS., ani Cracovia, 
jak również Wisła i Legja nie 


tulu mistrzowskiego są w rę”|3-ch meczach zdołają zebrać co 
po jednym punkcie. 
nie ta ostatnia może być języcz | To samo mogą uczynić Turyści 
kiem u wagi. i IFC., a wówczas będziemy 

Mecze pozostałych drużyn bę (mieli 6 drużyn mających po 18 
|pkt. Jednak prosta kalkulacja 


Rozwój lekkoatletyki na prowincji 


oraz 
Piłka siatkowa natoXjiast nie |17 bm- Krótko mówiąc losy ty- |Ruch w pozostałych swych | wątpliwości. 


ziom. siatkówka cieszyła się, 
tylko zainteresowaniem lokal-/; 
nem. Ostatecznie w finale mi-, 
strzostw Polski tylko 2 zespo” | 


ły wykazały znaczną znajo- | 


mość tej gry. 

Aby nie zaniedbać piłki siat-, 
kowęj. należałoby, zdaniem na 
szem, otoczyć ja wielkiem sta 
raniem w sezonie zimowym i w. 
tym właśnie czasię rozegrać 
mistrzostwa. Oczywiście na 
sali, gdyż właśnie siatkówka o 
wiele efektowniej wyglada na 
sali niż na boisku, gdzie wiatr 
zbyt wielki wpływ wywiera 
na przebieg gry. W ten sposób 
rozgrywane mistrzostwa zgro- 
madziłyby wielę dobrych ze- 
społów, rezygnujących z 
„Volley = balla“ w lecie, 

Przejdziemy teraz do haze- 
ny. Piękna ta gra, idealnie od- 
powiadająca swym charakte- 
rem kobietom rozwija się u nas 
nadzwyczaj szybko: Poziom jej 


O weiście 
do ligi 


Wobec niezakończenią gier 
w grupie 1-ej (łódzko - poznań- 
sko - warszawskiej) terminarz 
zawodów o wejście do Ligi sta- 
ie się częściowo nierealny, gdyż 
mecz wyznaczony na 10.11 mię 
dzy Naprzodem a mistrzem l-ej 
grupy odbyć się nie może, 

Rozegrany zostanie tego dnia 
mecz Ogniska z Lechią w Wil- 
nie oraz zapewne ŁTSŚG. z Ma- 
rymoniem w Warszawie. 


Otwarcie stadjonu sportowego w Błoniu odbyło się uroczyście przed paru dniami, 
Stadjon ten powstał kosztem miasta i miejscowej fabryki zapałek 


KRICKET i BASE-BALL 


Kricket jest sportem u nas zu į 
pelnie nieznanym. W Anglji jed 
nak sport ten iest przypuszczał 


nie bardziej lubiany niż piłka, kricketa. Obecnie base-ball do-| pozwala piłce nożnej na szybki 


nożna. Szczególnie w miesią” | 
cach martwego sezonu footbal-| 
lowego kricket cieszv sie naj 
większem zainteresowaniem. 
Zawodowcy kricketowi są nie= | 
mniej popularni, niż najsław- 
niejsze „Gwiazdy“ piłkarskie. 
Corocznie też podobnie jak w 
piłce nożnej bywają rozegrane 
zawody w  kricketa między 
„graczami“ (t. ji. zawodowca- 
mi) i „gentlemanami* ( t, i. a- 
matoram.), W obu drużynach | 
znajdują się najlepsi zawodni- 
cy Amglji. Dobrzy gracze zawo 


dowi zarabiają do 60 tys. zło-|znaczone zostały przy weiściu udziału w crossie. 
Su Bieg do-, 


| 


tych rocznie, co dowodzi. żel 
dochody z meczów sa 9IBzy| 
mie. 


W Stanach Zjednoczonych 
podobnie popularnym iest ..ba- 
se-bali', gra nieco podobna do 


tarł do Japonii į zyskał tam 
olbrzymią popularność: Na me- 


Jesienny „cross“ Okr. Ośrodka w. f. 


Do jesiennego biegu na prze” |rzyszeń 
jaki organizuje w nadcho-, ćwiczących w ośrodku. 


łaj, 
dzącą niedzielę okr. ośrodek w. 
f. zgłosiło się dotychczas prze- 
szło 50 zawodników. Trasa bie 
gu wynosząca około 3 klm. zo- 
stała już definitywnie ustalona 
i biegnie przez pola i las na Ka 
rolewie. Start biegu i meta wy 


na boisko Ł. K. 


stępnv jest dla wszystkich 


człorków organizacji i stowa* 


l 
i 


„GŁOS POLSKI” 


Łódź, 
6 listopada 1928 r. 


| wymiarach 15 X 27 jest dla pań|sza się tylko lokalnem zaintere 
i zbyt uciążliwa. Jednem słowem | sowaniem. Wvrzucone. z ‘“pro- 
jw koszykówkę grać będą panie | zramu mistrzostw nie absorbo- 
jwtedv gdy przystosuje się do | wałyby organizatorów. przecią- 
‘nich przepisy. Oczywiście mó- |żonych nadmiarem obowiąz- 
| wimvy o rozgrywkach mistrzow | ków. 
| skich. bo koszykówka trakto- Najbliższe prace PZGS mu- 
wana jako zaprawa. zawsze jszą pójść właśnie w kierunku 
jiest dla pań odpowiednia. _. |zredukowania zbyt obszernego 
| Na ostatek nowinniśmv zdiąćł programu mistrzowskiego któ- 
|z ramion PZSG cieżar organi-: ry rozproszkowuje. siły organi- 
jzowania rozgrywek w palanta zatorów : zawodników. Owoce 
| polskiego, amerykańskiego iiprzez nas ujętej konsofidacji 
| szcypiorniaka. Gry te bardzoļ gier. sportowych nie kazałyby 
pożyteczne jako zaprawa. cie-|na siebie długo czekać. Zamiast 
__ jmiernego poziomu w 6-ciu czy 
amm |f-miu grach, mielibyśmy wyso* 
ką klase w trzech kategorjach: 
koszykówce ; hazenie (misttzo” 
stwa w lecie). oraz w niłce siat 
kowej (mistrzostwa w. zimie). 
Projekt nasz bynajmniej nie 
{każe nam wierzyć w to. że za-(ProPaguie specjalizacji - tak 


"sp „| szkodliwej howariu. fi 
p Ruch jak i Warszawian | kodliwej w wychowaniu fizy 


cznem, Gry o znaczeniu lokal- 
| ka zdobędą po 19 pkt. į ze stre-| nem) szczypiorniak, palant itp.) 
ly zagrożonej uciekną. 


Wów”|nie nrzestałył-=r istnieć. ustępu 
czas majfatalniej przedstawiać |iac jedynie reprezentącyinego 
się będzie położenie IFC- į Tu- | mieisca tym grom, które zysku* 


rystów, bo drużyny lwowskie | 277 charakter międzynarodo- 


wy. 
mają dużo lepszy, stosunek bra-l T 
mek. Wogóle wśród marude! A "== 
rów ligowych sytuacja jest tak | SISIEIGIE] 
niewyraźną, że orzedoradok-| l < 
$2222000000000009 
$ Ważne! s $ 
+ =. 
+  Czytajcie!š 


nie dopiero ostatnia niedziela li- | 
gowa 24.11 rozproszy wszelkie | 
$ $ 
$ZUPEŁNIEŻ 
ż wiki aj 
Ka 
; 


$ akumulatory. $ 


Jl kuponów [I 


Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski“ 
Piotrkowska 106 


10 takich kuponów 10 


będzie miał 


| 


Na dzień 10 bm. kalendarzyk 
przewiduje tylko 3 spotkania: 
| Warszawianki z IFC. w War-| 
pawie Wisły z Wartą w Kra-! 
jkowie i Ruchu z Legją w Kró-; 
Ilewskiej Hucie. 


4 


£ 


4 czytelnicy i pranumeratorzy 
$ „Głosu Polskiego” 


M posiadający w mieszka- 
niach ' | 


RADJO 


mogą mieć 


na każde żądanie, skie- 
rowane do wydawnictwa 
naszego (Piotrkowska 106) 


naładowane 


| 


3 
ż 


4 


| || bezpłatnie 
KONKURENTAMI naładowane 
PiŁKI NOŻNEJ ::: akumulatory: 


czach bywa do 40.000 widzów.) 
Tak wielka popularność base 
ballu w Ameryce Północnej nie | 


1 
rozwój stawiając ją w rzędzie 
sportów nieuprzywiljowanych. 


Każdy, kto ma 
radjo w domu 


niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon. 


+ 
$ 
* 


*% strony naszych 


Ca niezwykła premja 


spotka się napewno zwiel- 
kiem zadowoleniem ze 
stałych 


sportowych, oraz dla 
Zgło- 
szenie pisemne przyjmuje ko-; 


| 
Í 


mendant ośrodka do piatku g:/€ > s f 
12-ej. Przy zgłoszeniach nale-9$ gehit wę radjc- $ 
ży podać przynależność klubo-**% a . 


ka 
lwa, wiek (minimum 18 lat), $ z 
oraz zaświadczenie lekarza + Ważne! ż 
stwierdzające możność brania PORE YI x $ 
Dla pierwszych pięciu crosi-! $ Czytajcie! $ 
stów przewidziane sa pamiątko| @ -r 
we żetony. C aa d aaa da a aa da a a 


Otuminy! oto hasto 
naszych dni! 


Są 
stopniu w śledziach norweśskich 
(Kippered Herrings) w smaku zada- 

` „walających najwybredniejsze pod- 
'niebienie. Jako danie smakowite 
41 uxdrawiające jednocześnie, po- 
winny puszki śledzi norwegskich 
(Kippered Herrin$s) znajdować się 
zawsze w spiżarni dobrej gospo- 
dyni, przyczem  wybawią ją 
-- kłąpotu, gdy niespodziewanie na- 
dejdą goście. 


one zawarte w wysokim 


z 


l 


Welski Kitomatograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 5, XI. dn, 11. XI. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


Golgota- uczciwej kobiety 


Wedlug powieści Juljana Mary „La 
“maison du mystere” W roli główn.: 
iwan Mozżuchin, Mikolaj 
Kolin, Simona Genevois, 
Helena Darly. 


DLA MŁODZIEŻY: 


Postrach puszczy 


W roli giównej słynny pies 
Rin-Tin-Tin 


'Początek seansów dla dorosłych 
o godz, 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
ò. é 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


ZA GROSZE: 


tw stosunku do 
cen miejscowych) 
'REPERACJE i PRZERÓBKI 


. ź 
Radio aparatów 
na wszelkie typy. 
Reperacje akumulatorów 


„SAMOCHODOWYCH 


pVALWO* 


{SZKOŁA TANCA$ 
ZYGMUNTA 


HENRYKOWSKIEGO 


CEGIELNIANA 43, PRYW. 57, 
4©)> TELEFON 1.68-43. 40> 
Zapisy do kompletów dla po- 
czątkujących, zaawansowa- 
nych i pobierających lekcje 
pojedyńczo. 
Informacje udziela się przy ul. Cegiel 
mianej 57, od 10-ej r. do 8-ej wiecz, 


Ostatnie nowości 


Zańców Jlawaczesnych 


wyucza w grupach i oddzielnie 


Karol Trinkhaus 


dyplom. naucz. tańca 


ul. Andrzeja Nr. 17 


l. of, II wejście, parter. 


Prenumerata zisscza 


syłką pocztową w kraju 


Redakcja i administracja Piotrkowska 106. ` Telefon c 
telef. 799, 


socna i drukarnia Piotrkowska 86 
przerwy. Administracja od 8 


Redaktor i Wydawca: MAR 


SQ Żar 


(M 
r 


(fi 
Jim 


Miaran it 


4 pokoje 
wszelkie wygody, centrum 
okazyjnie do wynajęcia. 
Wiadomość: tel. 120-62. 


AA 7 


WERE PLA W A A) A A e- 
S ky 


Głos Polski 


Nr. 257 


B00880I068990800 


E GUSTAW KEILICH | 


Browar i Fabr. Octu 
Łódź-Oria 25 
z dn, 1-go listopada 1929 r, 


Tel. Nr. 100-25. 


z 
IE 
4 
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CHORZY WA BRUCA! 


Tysiące już wyłeczonych 

Zażądajcie natychm'ast książki, omaw ającej moją 
i Nową sztuke odżywiania 
która już wielu uratowała. Mozu być stosowaną 
przy zwykłym trybie życia ı przyczynią się do BĘ 
szybkiego zwalczania choroby, nocne potyika $4 
szel znikają, waga ciała zwie ksza się 1 stopnio- | 

wy proces wapnienia uleczą chorobę, 
Powagi 

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecz- 
ność mojei metody i chętnie ją stosują. Im 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego 

sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze. 
Zupełnie darmo 
otrzymacie moja książke. w której zawarte są FE 
wiadomości naukowe Ponieważ mój nakładca 

wysvla grat s tylko 
10,000 egzemplarzy 
przeto napiszcie natychmiast, abyscie się stali 
również szczęśliwymi odbiorcami 


GEORG FULGNER 


4 KŻ: Í f 3 Haga at K 
Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tal. 13-84 
SALA FILHARMONJI. 


Czwartek, dnia 7-g0 listopada 
o godz. 8,30 wiecz, 


8-ny Koncert Mistrzowski 
ARNOLD 


FOÓLDESY 


Wiolonczelista światowej sławy 


Przy fortepianie Dyr, Teodor RYDER, 


W PROGRAMIE: HAYDN: Koncert wioloncze= 
lowy D-dur, HURE: Aria, 
HAYDN: Tempo di minuet- 
to, J. KLENGEL: Scherzo, 
CZAJKOWSKI: Warjacje na 
temat Rokoko, 


UFKA 


à -= m A 
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ał 41. 
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Bezkonkurencyjna na Łódzkim bruku 


Richard Schoenmann 
Łódź, ul. Gdańska Nr. 8, iront, II piętro. 
Przyjmuje do tarbowania 


| Z 
| Bilety wcześniej nabywać można w kasie Fil- 
| harmonji codziennie od g, 10.30 rano do 2-èj 


po poł. oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz, 


Kamczatki, bobry, wydry. foki, karakuły, szare nurki, 


RER małpy, nutria skunksy. szopy, sobole, tlumaki, popieli - | MA> 4> 4> <><> 4>IN<4><4b>-4>-4>-4>-4> m 

ek. CORL ce, tchórze, oposy, lisy, źrebaki, kozy, angozy króliki, s ? È å 

a baranki i t. d Na kolory naturalne lub odmienne i $i y 

Z. Bielakowska i Qdświeża się i czyści równieź wszelkie wypłowiałe | A WBO ME wędliny POAORSAE A 

POWROCIŁA iż A przetłuszczone lub. wyleżałe futra. j4 M y 

$ /szelkie roboty w zakresie tarbiarsko futrzanym wy À 

leczenie dziąseł. zębów konuie chemik Śwsskólaży fachowiec z długoletnią zagr. | W szynki westtalskie, polędwice, y 

i chirurgja stomatol. praktyką podł. nainowszych sposobów paryskich i lip-| À — boczki, kiełbasy suche, — å 

ul. Kilińskiego Nr.113, tel. 48-27. | skich. Gwarancja za kolory trwaie, | W — oraz — y 

aiins ZR ODBC OESR APE SS = codziennie świeże piklingi ang, i śledzie c 

| $ wędzone pełno-tłuste poleca hurtownia 4 

s ę 

SZKOŁA TANCA! > RUSSKA M „RYBKOLLU X 
dypl. nauczyciela i długoletnia nauczycielka 4 Wędzarnia Ryb 

à 

J. Zalcmana || Udziela iekcji buchalterji, arytmetyki |lv CHEŁMNO (Ppmarsa) Sl Gpidigtika S. S 

nae cy handlowej i korespondecji. E4> 4> 4> 4> 4> Lain 4> 4> 4> 4>4> 4>H 


Tańców najnowszych wyucza się bez | 
względu na zdolneści w ciągu 8 lekcji | 
w grupach i pojedyńczo. Początek kur , 
su 4 listopada. Informacje od 5 do 10 w. 


j 
Lekarz-Dentysta 


B. ABOWA 


powróciła. 


Piotrkowska Nr. 85, tel. 78-21 | 
godz. przyjęć od 9—10 i 4—7 pp, 


DO SPRZEDANIA 
garderoba z lustrem, dwa łóżka í 
dwa nocne stoliki. —Piotrkowska 26: 
II oficyna, IV piętro, prawe drzwi 

1—3 lub wieczorem od 8-ej. 
1395— 


a lI A Z WO 


UMEBLOWANY 
pokój do wynajęcia, Zamenhoła 3: 
m. 16, dowiedzieć się od 3—5 p.p. 


1365—7 „PIECPOL‘‘, Piramowicza 3 
AV ROJRRAR |; |UWAJM Dla czytelników „Głosu Polsk,* rabat. (TACJAN-GIRLS) 
panienka do pisania na maszynie | GYVYVVY YVYVYVYVV*VVVVVYVVVV* so gy przemówieniem 
prowadzenia księgowości. Oferty pod $ Szkoła 4 T ysockiej 
a żę cyk BO I śnsśj | Tańców Nowoczesnych JI „O tańcu i wykształceniu tanecznem” 
TO [a | ETZ A m I M W Z 
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ j> Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) 4 W PROGRAMIE: Tańce klasyczne, 
pies buldog (zwajnos) Lelewela |< KRC OT WRACA PE że aa AOKI plastyczne, ludowe, akroba- 
Tychek 139 > ekcje prywatne ska s tel. "33, 4! tyczne i rewjowe, 
a Ba ET | > W yucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eight, 4) z S 
ZA |) Fox-Anglais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee 4 | Bilety wcześniej nabywać można w kasie Fil- 
io ZGINĘŁA > i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji < harmonji codziennie od g. 10.30 rano do 2*ej 
książeczka wojskowa wydana przez | j> wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro, 4 po poł oraz od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 
P.K,U.—Łódź „na nazwisko Tadeu | j> 4 
sza Szaniawskiego 1:83—7 CAAAAAAAAAAAACAAAAAŁAAAAAŁAAY$Ę 


miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 
za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 


odzi zł. 5.60, 
— zł. 6.50; zagranicą — zł, 10.—. 


11419 mm wa ika LAAGŃZZEA: ZRWKZNKOWKNNCKZNĄ 


Redakcja 
Redakcja otwarta dzień i noc bez 


entralny 199. 


do 20. Redaktor przyjmuje od 17—48. 
CELI SACHS. 


LEWA 


ER, radjoaparat „Liliput“ odbiera wszystkie większe 


RE sze typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. 


Udziela również iekcji pisania na maszy- 
nach różnych najnowszych systemów z dokładnem 
objaśnieniem konstrukcji i hektografji, 


Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89 
m. 8 okok poczty 


Oryg. paryskie 


paski-gorsety 


uszczuplające lecznicze 


Andrzeja No 7, m. 8, front. 
AAAA 


SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84 


Niedziela, dnia 10 listopada r, b, 
o godz. IZ-ej w południe 


Wielki Festival Taneczny 


w wykonaniu 


BALETU 


Tacjanny Wysockiej 


może nabyć na najdo- 


godniejszych warun- 
kach nasz 3-lampowy 


"~ 


AŻDY 


3 stacje europejskie. 
już od 380 zí. 


UWAGA! Przerabiamy stare aparaty na najnow- 


Cena z głośnikiem i lampami 


Demonstracje codziennie od 12—13 i 16—19-ej, 


Łódzkie Tow. Radjowe 


Piotrkowska 107 w podwórzu. 


SE TEETE 


Uszczęzajcie pieniądze !li 
Różne PIECYKI i KUCHENKI! 
| kaflowe i szamotowe poleca po ce-j 


nach konkurencyjnych i na najdo-; 
śodniejszych warunkach i 


Pierwsza Łódzka Fabryka Piecyków 


0 łoszenia Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 R, 
g = przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 ziotyci 

Nekrologi po śr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ożloszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne — 12 groszy zawyraz (najmniejsze 
1 zi. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc, zagraniczne 
o 100 proc, Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 


KONTO CZEKOWE w P.K.O. fir. 61-119. 


W drukarni,własnej „Głosu Polskiego” Potrkowska 86 


